
Jubileusz naszych przyjaciół — sir. 3 ♦ Bitua o hauhaz — Sir.

Wielka manifestacja 
antywojenna w Kocku 
Prochy gen. F.Kleeberga 

spoczęły 
w ojczystej ziemi

W niedzielę — w 30-lecie 
ostatniego dnia słynnej bit­
wy pod Kockiem na Lubel- 
szczyżnie odbyły się tam 
uroczystości złożenia na miej 
scowym cmentarzu wojen­
nym prochów bohaterskiego 
żołnierza kampanii 1939 r. 
gen. bryg. Franciszka Kleeber 
ga. Mieszkańcy Kocka i oko- 
licznych miejscowości uczcili 
pamięć dowódcy samodzielnej 
grupy operacyjnej „Polesie , 
a w czasie manifestacji anty 
wojennej oddali hołd po­
ległym w 1939 r. obrońcom 
ojczyzny.

Obecna była najbliższa ro­
dzina gen. F. Kleeberga oraz 
liczni uczestnicy bitwy pod 
Kockiem. (PAP)
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Przewodniczący Rady Państwa
udał się do Algierii

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Rewolucyjnej Al­
gierskiej Republiki Ludowo- Demokratycznej — Huari Bu- 
mediena udał się w poniedziałek z wizytą oficjalną do Al­
gierii przewodniczący Rady Państwa, Marszałek Polski
Marian Spychalski wraz z małżonką.
Przewodniczącemu

Państwa towarzyszą:
Rady 

sekre-

NRD święci swe 20-lecie
Uroczysta akademia w Berlinie

W przededniu święta jubileuszu 20-lecla NRD, odbyła się 
w poniedziałek w Berlinie uroczysta akademia zorganizo­
wana przez Komitet Centralny SED, Radę Państwa NRD, 
Radę Ministrów 1 Krajową Radę Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych.

tarz Rady Państwa — Ludo­
mir Stasiak, minister handlu 
zagranicznego — Janusz Bura 
kiewicz, wiceminister spraw
zagranicznych Zygfryd
Wolniak, szef kancelarii Ra­
dy Państwa — Edmund Bora 
tyński, zastępca szefa GZP 
WP — gen. bryg. Mieczysław 
Grudzień, kierownik Zakładu

6 bm. podczas uroczystej aka­
demii dla uczczenia 20-lecia 
NRD, która odbyła się w Ber­
linie, wygłosi! przemówienie Wła­

dysław Gomułka.
CAF — Telefoto

Papież Paweł VI 
przyjął A. Ebana 
W poniedziałek przed po­

łudniem papież Paweł VI przy­
jął na audiencji izraelskiego 
ministra spraw zagranicznych 
A. Ebana. (PAP)

W akademii wzięły udział 
czołowe osobistości życia po­
litycznego NRD, przebywają­
ce w Berlinie delegacje par- 
tyjno-rządowe państw socja­
listycznych, przedstawiciele 
licznych krajów europejskich 
i zamorskich oraz tysiące oby 
wateli Berlina i wszystkich 
okręgów NRD.

Długą i serdeczną oWacją 
zebrani powitali czołowych 
przedstawicieli władz NRD z 
I sekretarzem KC SED, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem, 
członkiem Biura Politycznego

Jubileuszowe uroczystości MO i SB
Capstrzyk ♦ Apel poległych ♦ Złożenie wieńców

Wczoraj, w przededniu 25 rocznicy powołania Milicji O- 
bywatclskiej i Służby Bezpieczeństwa, odbyły się w Poz­
naniu jubileuszowe uroczystości: capstrzyk, apel poległych 
i składanie wieńców w miejscach, w których upamiętnio­
na została walka funkcjonariuszy w obronie władzy ludo­
wej.
O godzinie 18 na Placu Wiel 

kopolskim zebrały się podod­
działy MO i ORMO. Następnie 
przemaszerowały one ulicami 
Poznania pod Dom Kultury 
MO. Tutaj, przed obeliskiem 
•— wzniesionym ku czci tych, 
którzy zginęli w obronie wła­
dzy ludowej — milicjanci i 
harcerze zaciągnęli warty hono 
rowe. Zapłonęły: zniczipochod 
nie. Wokół obelisku stanęły 
pododdziały MO. ORMO i WP. 
Na uroczystość przybyli także

KC SED, przewodniczącym 
Rady Ministrów Willi Sto- 
phem i przewodniczącym Kra 
jowej Rady Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych prof. E. Corrensem.

Demonstracją mocnych wię­
zów przyjaźni łączących NRD 
z bratnimi krajami socjalisty­
cznymi była też owacja z ja­
ką zebrani przyjęli pojawienie 
się delegacji z tych krajów.

Obok czołowych przedstawi 
cieli przywództwa NRD z I 
sekretarzem KC SED, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem. 
w prezydium akademii zasie­
dli, między innymi: przewod­
niczący delegacji partyjno-rzą 
dowej ZSRR, sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid Breż­
niew, pierwszy sekretarz KC 
PZPR W. Gomułka, pre­
mier J. Cyrankiewicz, pierw­
szy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Czechosło­
wacji, Gustav Husak, pier­
wszy sekretarz KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej Janos Kadar, pier 
wszy sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
premier Todor Ziwkow, pier­
wszy sekretarz KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej, premier Jumdżagijn 
Cedenbał, członek Biura Poli­
tycznego KC Partii Pracują­
cych Wietnamu, premier 
DRW Pham Van Dong, czło­
nek KC Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej, wicepremier 
łon Patan, zastępca członka 
Biura Politycznego KC Partii 
Pracy Korei, wicepremier 
Czhwe Jong Dżin, członek Biu 
ra Politycznego KC Komunisty 
cznej Partii Kuby minister 
Sergio del Va>le Jumcnez.

Przemówienie podsumowują 
ce wszechstronny dorobek 
NRD w minionym 20-leciu wy 
głosił Walter Ulbricht.

Przemówienia gratulacyjne 
wygłosili również — przewo­
dniczący delegacji zagranicz­

nych uczestniczący w uroczy­
stej akademii, wśród nich go­
rąco oklaskiwany sekretarz 
generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew.

Z bardzo serdecznym przyję 
ciem spotkało się również wy 
stąpienie I sekretarza KC 
PZPR W. Gomułki, które by­
ło długo i gorąco oklaskiwane 
przez zebranych. (Omówienie 
wystąpiena W. Gomułki dru­
kujemy na str. 2). (PAP)

Nauk 
prof. 
ski.

Na

Geologicznych PAN — 
dr Kazimierz Smulikow

lotnisku Okęcie odlatu-
jących żegnali zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa: 
Ignacy Log a—Sowiński, Zyg­
munt Moskwa 1 Bolesław Po- 
dedworny, marszałek Sejmu ' 
— Czesław Wycech, członko­
wie Rady Państwa: Mieczy­
sław Moczar i Ryszard Strze-

Piotr Jaro
: spraw

lecki.

zagranicznych — Stefan Jędry 
chowski i obrony narodowej 
— gen. broni Wojciech Jaru­
zelski.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszalek Polski Marian 
Spychalski rozpoczął w ponie 
działek o godzinie 12.30 ofic­
jalną wizytę w Algierii.

Na lotnisku powitał przyby­
łych: przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej, prezydent Huari 
Bumedien w towarzystwie 
członków Rady Rewolucyjnej 
i rządu.

W chwili, kiedy samolot spe­
cjalny dotknął kołami ziemi — 
21 salw armatnich witało Mar 
szalka Polski na ziemi algier­
skiej.

Po powitaniach przewodni­
czący Rady Państwa i prezy­
dent Algierii przeszli przed 
frontem kompanii honorowej, 
a następnie orkiestra odegrała 
hymny narodowe obu krajów. 
Dzieci algierskie wręczyły wią 
zanki czerwonych róż Maria­
nowi Spychalskiemu i jego 
małżonce.

O godz. 20 czasu lokalnego 
w Sali Recepcyjnej Pałacu 
Ludowego prezydent Huari 
Bumedien wydał przyjęcie na 
cześć przewodniczącego Rady 
Państwa, marszałka Mariana 
Spychalskiego i osób towarzy 
szących. W czasie przyjęcia 
H. Bumedien i M. Spychalski 
wznieśli toasty. (PAP)

Z okazji 25-lecia 
MO i SB

DO FUNKCJONARIUSZY 
MILICJI OBYWATELSKIEJ 

I SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA 
W WIELKOPOLSCE

W dniu Waszego święta 25 
rocznicy powołania Milicji O- 
bywatelskiej i Służby Bezpie-

Z Jerozolimy
Rozpoczął się 
proces Rohana

W poniedziałek przed są­
dem w Jerozolimie rozpoczął 
się proces australijskiego 
pasterza Michaela Dennisa 
Rohana, na którego władze 
izraelskie usiłują zrzucić od­
powiedzialność za podpalenie 
meczetu Al-Aksa. Akt oskar 
żenią zarzuca mu popełnienie 
zbrodni z pobudek religij­
nych.

Jak wiadomo, podpalenie 
meczetu wywołało falę pro­
testów na całym świecie. 
Sprawie tej poświecona była 
specjalna sesja Rady Bez­
pieczeństwa. Od dwóch lat 
Organizacja Narodów Zjedno 
czonych potępia okupacje 
przez Izrael arabskiej części 
Jerozolimy.

Jak oświadczył adwokat 
Rohana, jego klient nie przy 
znaje się do zarzutów zawar 
tych w akcie oskarżenia.

PAP

przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych, kie 
rownictwa KW MO, ZBoWiD 
-u, a wśród nich powstańcy 
wielkopolscy.

Łoskot werbli. „W 25 roczni 
cę MO i SB. wzywam Was. 
wielkopolscy funkcjonariusze 
na apel poległych pod obelis­
kiem symbolizującym Waszą 
bohaterską walkę...” — padło 
z ust zastępcy komendanta 
miejskiego MO — ppłk. Stani 
sława Mroczkowskiego. Na sło 
wa apelu, wzywające tych, 
którzy życiem przepłacili w’al 
kę z hitlerowskimi niedobit­
kami 1 reakcyjnym podzie­
miem, walkę o wyzwolenie 
narodowe i społeczne — pada 
ła odpowiedź: „Cześć ich pa­
mięci”...

Z kolei oddano salwę ho­
norową. A potem przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopi 
na delegacje złożyły wieńce 
pod obeliskiem oraz przed 
znajdującą się w holu Domu 
Kultury MO. tablicą upamięt­
niającą męstwo wielkopols­
kich funkcjonariuszy, (y)

Zmarł
Renato Bitossi

W nocy z 5 na 6 bm. zmarł 
nagle w Rzymie Renato Bi­
tossi — przewodniczący Swia 
towej Federacji Związków 
Zawodowych, wybitny dzia­
łacz włoskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. 
Wiadomość o jego przedwcze 
snym zgonie okryła żałobą lu 
dzi pracy we Włoszech i na 
całym świecie. (PAP)

Atak lotnictwa 
egipskiego

Rzecznik wojskowy ZRA o- 
znajmił, że w poniedziałek po 
południu lotnictwo egipskie do 
konało zmasowanego ataku 
przeciwko wszystkim izrael­
skim bazom rakiet ziemia-po 
wietrze oraz przeciwko wszy­
stkim stacjom radarowym na 
wschodnim brzegu Kanału Su- 
eskiego. Dwa myśliwce izrael­
skie oraz jeden myśliwiec e- 
gipski zostały trafione podczas 
walki powietrznej do której 
doszło w czasie ataku. (PAP)

6 bm. udał się z wizytą oficjal­
ną ao Algierii przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Polski 
— Marian Spychalski wraz z mał­
żonką. Na zdjęciu: przed odlo­
tem na lotnisku Okęcie - od le­
wej: żona M. Spychalskiego, M. 
Spychalski i L Loga-Sowiński.

CAF — Telefoto

XX-lecie NRD

czeństwa 
’ wódzki PZPR

Komitet Woje
Poznaniu

Święto przyjaciół zza Odry
Depesza z Polski

Z okazji 20 rocznicy powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Władysław Gomułka, Marian Spychal­
ski i Józef Cyrankiewicz przesłali na ręce Waltera Ul- 
brichta i Willi Stopha depeszę z gorącymi pozdrowie­
niami i najserdeczniejszymi gratulacjami.

Depesza podkreśla, że naród polski z sympatią śledzi 
wspaniałe sukcesy, jakie naród NRD pod przewodnictwem 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności osiągnął w 
budownictwie socjalizmu.

Między naszymi krajami i narodami stale umacniają 
się więzy przyjaźni i braterskiej współpracy — głosi m. in. 
depesza — granica na Odrze i Nysie nie dzieli lecz łączy 
nasze narody jest granicą pokoju i przyjaźni.

Rozwój sytuacji w Europie i świecie niezbicie dowodzi 
jak ważną sprawą dla utrzymania pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów jest ścisła jedność państw socjalistycznych, 
całego ruchu komunistycznego i wszystkich sił postępo­
wych w świecie. Zwartość państw socjalistycznych sta­
nowi skuteczną zaporę przeciwko zakusom państw im­
perialistycznych. a w szczególności przeciwko 
zachodnioniemieckim militarystom i odwetowcom. Oba 
nasze narody, które pod przewodnictwem swych marksi­
stowsko-leninowskich partii pomyślnie budują socjalizm, 
zespolone ścisłymi więzami przyjaźni i wszechstronnej 
braterskiej współpracy ze Związkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistycznymi, stanowią trwałe ogniwo 
wspólnoty socjalistycznej. Kraje nasze złączone są we 
wspólnym wysiłku o urzeczywistnienie apelu budapesz­
teńskiego i stworzenie europejskiego systemu bezpie­
czeństwa.

Naród polski wysoko ceni wkład i działalność NRD na 
rzecz utrwalenia pokoju i odprężenia w Europie. Pogłę­
biając nieustannie naszą przyjaźń, umacniając naszą wza­
jemną współprace polityczną, gospodarczą, naukową, 
walcząc o jedność światowego ruchu komunistycznego 
i robotniczego państwa nasze i narody najlepiej służą 
sprawie socjalizmu i nokoju.

Akademia w Warszawie
W Teatrze Dramatycznym 

w Warszawie odbyła się uro­
czysta akademia z okazji 20- 
lecia NRD.

Na akademię przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Ry­
szard Strzelecki, Bolesław Jasz 
czuk, Stefan Jędrychowski, 
Jan Szydlak, Piotr Jaroszewicz. 
Stefan Olszowski, Bolesław 
Podedworny, Jan Karol Wen- 
de.

Obecny jest ambasador NRD 
w Polsce — Rudolf Rossmeisl.

PAP

w Poznania
Wczoraj, w przeddzień ob­

chodów 20 rocznicy powstania 
NRD, w poznańskim Pałacu 
Kultury odbył się uroczysty 
koncert Został on zorganizo­
wany przez Poznański Komi­
tet FJN oraz Zarząd Wojewódz 
ki TRZZ.

Znaczenie powstania NRD 
i rolę tego nowego państwa 
niemieckiego w Europie i na 
świecie, omówił w okolicznoś­
ciowym słowie wstępnym, J. 
Kusiak — przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania.

Następnie wystąpiła orkies-
tra symfoniczna a
solowe bogatego

partie 
pro-

gramu koncertowego wykonali 
artyści Opery i Operetki.

Na koncercie obecny był se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu R. Jezierski. Przybyła tak­
że bawiąca w Poznaniu, dele­
gacja Cottbus, pod przewod­
nictwem K. Winklera — kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KW SED. (c)

POGODA
•Tak podaje PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane, temperatura 
maksymalna od 14 st.,na północy 
kraiu do 17 st. na południu. W 
nocv przyRruntowe przymrozki. 
Wiatry słabe z kierunków zmien- 
,nych.

przekazuje wszystkim funkcjo 
nariuszom Ziemi Poznańskiej 
gorące i serdeczne pozdrowie­
nia oraz wyrazy uznania i po­
dziękowania za ofiarną pracę 
w utrzymaniu bezpieczeństwa, 
ładu i porządku publicznego.

Od początku swego istnienia 
' Milicja Obywatelska i Służba 
Bezpieczeństwa brała współ­
udział w budowie naszego so­
cjalistycznego ustroju oraz o- 
chronie młodej, kształtującej 
się władzy ludowej. Aparat 
MO i Służby Bezpieczeństwa 
brały bezpośredni, czynny i 
aktywny udział w przeprowa­
dzaniu reformy rolnej, w o- 
chronie referendum, likwida­
cji band NSZ i UPA oraz 
innycj^ wrogich naszemu kra­
jowi agentur. W okresie tych
lat khronie władzy ludo-
wej i zdob^£zy ludu pracują­
cego zginęł^^-ielu funkcjona­
riuszy, oddając swoje życie 
dla zwycięstwa socjalizmu w 
naszym kraju.

Wasze zaangażowanie i oby­
watelska postawa w służbie 
społeczeństwa i Państwa Lu­
dowego, również w ostatnich
latach wykonywana 
narażeniem własnego 
a nawet życia jest w 
ceniana przez władze 
i państwowe, oraz

często z 
zdrowia, 
pełni do 
partyjne 
zjednała

Wam sympatię i szacunek ca­
łego społeczeństwa Ziemi Wie! 
kopolskiej.

Życzymy Wam Towarzysze 
osiągnięcia dalszych sukcesów 
w tej pięknej, zaszczytnej i 
społecznej służbie narodu. Po­
zdrawiamy wszystkich funkcjo 
nariuszy: oficerów, podofice­
rów i szeregowych. Niech każ­
dy dzień przynosi Wam jak 
najwięcej sukcesów w pracy 
zawodowej i społecznej oraz 
pomyślności i szczęścia w ży­
ciu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
PZPR 

W POZNANIU

Życzenia nadesłały rów­
nież: Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w 
Poznaniu oraz Prezydium 
Rady Narodowej Poznania.

„Meteor" na orbicie
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w poniedziałek me­
teorologicznego satelitę Ziemi 
o nazwie „Meteor”. Zadaniem 
sputnika będzie dostarczanie 
informacji meteorologicznych 
niezbędnych dla opracowywa­
nia prognoz pogody. Aparatu­
ra zainstalowana na pokładzie 
satelity funkcjonuje norma Ls 
nie. (PAP)



Granica na Odrze i Nysie, granicą pokoju
Przemówienie W. (Gomułki na uroczystej akademii w Berlinie

OSA i reżim sajgoństi 
za kontynuacją wojny wietnamskiej

(OMÓWIENIE)
Na wstępie W. Gomułka w 

imieniu KC PZPR, Rady Pań­
stwa i rządu PRL w imieniu 
narodu polskiego przekazał lu­
dowi pracującemu NRD serde­
czne pozdrowienia i gratula­
cje.

20-lecie NRD — stwierdził 
dalej mówca — dowodzi całe­
mu światu, że dzieło odważnie 
podjęte przez niemieckich ko­
munistów i antyfaszystów na 
gruzach hitlerowskiej Rzeszy, 
dzieło budowy nowego, socjali 
stycznego, pokojowego pań­
stwa niemieckiego zdało w peł 
ni historyczny egzamin.

Nowe demokratyczne pań­
stwo niemieckie powołane do 
życia przez rewolucyjne i po­
stępowe siły społeczne — kon­
tynuował W. Gomułka — o- 
parło swój byt, swoją polity­
kę o przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, Polska 
Ludową z innymi państwami so 
cjalistycznymi, razem z nimi 
stworzyło nieprzekraczalna za­
porę na drodze wszelkich od­
wetowych, rewizjonistycznych 
roszczeń niemieckiego imperia 
lizmu. NRD wrosła korzenia­
mi w strukturę polityczna 
współczesnej Europy, stała się 
jej nieodzowną częścią skła­
dową, doniosłym czynnikiem 
pokoju i bezpieczeństwa na na 
szym kontynencie. Bez udzia­
łu NRD nie może być rozstrzy-
, ______________________ !

M. Knaski - wojewódzkim 
mistrzem orki

W XIII Wojewódzkim Kon 
kursie Orki, który odbył się 
minionej niedzieli na polach 
Rolniczego Rejonowego Zakła 
du Doświadczalnego w Sie- 
linku (pow. nowotomyski), 
wzięło udział 31 traktorzy­
stów: powiatowych mistrzów 
orki, obrońca tytułu i repre­
zentant RRZD Sielinko. Właś 
ciwy konkurs poprzedziła o- 
cena stanu technicznego tra­
ktorów i pługów, w tej kon­
kurencji zwyciężył Dominik 
Knasiak z MBM Węgierki 
(pow. średzki).

Konkursowi orki przyglą­
dali się przedstawiciele władz 
wojewódzkich i powiatowych: 
sekretarz rolny KW PZPR 
Jan Ławniczak, kierownik Wy 
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN Jan Woj- 
tecki, przewodniczący ZW 
ZMW Józef Scibisz i I sekre 
tarz KP PZPR z Nowego To 
myślą Stanisław Komorni- 
czak.

Wyniki konkurencji długo 
się ważyły, bowiem Marian 
Knaski ze Stadniny Koni w 
Racocie z trudem pokonał u- 
biegłorocznego krajowego 
mistrza orki Henryka Gołąb­
ka z RSP Parzęczewo (pow. 
jarociński). Obaj zdobyli taką 
samą liczbę punktów. O zwy 
cięstwie Knaskiego zadecydo 
wała ocena ogólna. Zdobył on 
nagrodę w wysokości 6 tys. 
zł Trzecie miejsce zajął w 
tej konkurencji Józef Kę­
dzia z KR Mąkoszyce (pow. 
ostrzeszowski).

Konkurs sprawności tech - 
nicznej wygrał traktorzysta z 
RRZD Sielinko Stanisław No 
wak.

Wojewódzki mistrz orki Ma 
rian Knaski wraz z Henry­
kiem Gołąbkiem, obrońcą ty 
tułu krajowego mistrza orki, 
reprezentować będą nasze wo 
jewództwo w konkursie ogól 
nopolskim. (emp) 
•«••••••«••• HUMOR I SATYRA '••••••••••••••••••••••••••'

IRLANDIA 
PÓŁNOCNA

- To wystarczy, 
żeby ich rozdzielić... 
a my uciekajmy!

unii min nim iiiiiiiiiin
Dzisiejszy serwis wiłormocyjny 

opracował Maciej StabrowskU

gnięty żaden problem bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie.

Żadne bezprawne roszczenia 
zachodnioniemieckich kół rzą­
dzących do przemawiania w 
imieniu całego narodu niemie­
ckiego nie mogą przekreślić 
faktu istnienia demokratyczne 
go i pokojowego państwa nie­
mieckiego — NRD. Na fiasko 
skazane są też wszelkie rachu 
by, że uda się izolować NRD 
od jej naturalnych sojuszni­
ków — bratnich państw socja­
listycznych. Jedności działania 
i zwartej braterskiej współpra 
cy krajów Układu Warszaw­
skiego będziemy bronić jak 
źrenicy oka.

W. Gomułka wyraził następ­
nie przekonanie, że przyszłość 
całego narodu niemieckiego 
należy do sił postępu i poko­
ju. NRD otwiera nowe perspek 
tywy przed całym narodem nie 
mieckirn, stanowi jedyną alter­
natywę wobec agresywnych 
i zaborczych dążeń tych milita 
rystycznych i odwetowych 
kół zachodnioniemieckich, któ 
re dotychczas decydowały o 
kursie polityki rządów NRF. 
Ta nowa perspektywa, jaką ot 
worzyła NRD, znajduje coraz 
głębsze zrozumienie i popar­
cie również wśród postępowej 
i bardziej dalekowzrocznej czę 
ści społeczeństwa zachodnionie’ 
mieckiego.

Uchwały poczdamskie zakła­
dały przebudowę całego życia 
Niemiec na podstawie demo­
kratycznej i pokojowej tak, a- 
by nowe Niemcy nigdy już nie 
stały się groźbą dla ich sąsia­
dów i dla pokoju świata. NRD 
stała się przykładem budowy 
takich Niemiec.

Dziś realnym faktem — oś­
wiadczył I sekretarz KC PZPR 
— jest istnienie dwóch państw 
niemieckich o odmiennych us­
trojach społeczno — gospodar­
czych i ten realny fakt musi 
być przyjęty jako punkt wyj­
ścia przy rozwiązywaniu wszel 
kich problemów europejskich 
w tym także kwestii niemiec­
kiej.

Ale dla nikogo nie może być 
rzeczą obojętną czy drugie pań 
stwo niemieckie — NRF ma 
być państwem militarystycz- 
nym i ekspansjonistycznym. 
czy też państwem pokojowym.

Społeczeństwo Niemiec za­
chodnich musi zdawać sobie 
sprawę z tego, że jeśli jego pań 
stwo nie chce wtrącić Europy 
ponownie w kataklizm wojen­
ny, to powinno ono uznać 
wszystkie realia istniejące w 
Europie i wyciągnąć z nich 
praktyczne wnioski dla swojej 
polityki.

Uważamy, że dojrzał mo­
ment. aby czynniki oficjalne 
NRF dały świadectwo praw­
dzie o istniejących realiach, co 
wytrąciłoby broń z ręki de­
magogom, którzy zatruwają 
atmosferę europejskich stosun 
ków przez podnoszenie odwe­
towych roszczeń, kwestionowa 
nie istniejących granic w Eu­
ropie, nieuznawanie NRD. pre 
tendowanie do reprezentowa­
nia całego narodu niemieckie­
go i którzy tym samym okła­
mują społeczeństwo zachodnio 
niemieckie.

Kolejny fragment swego 
wystąpienia W. Gomułka poś 
więcił stosunkom między Pol 
ską i NRD. Wspólna podsta­
wa ustrojowa Polski Ludowej i 
NRD — powiedział— wspólne 
cele i dążenia kierowniczych 
sił obu naszych krajów—PZPR 
i Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, wspólna ideo 
logia marksizmu—leninizmu. 
która nam przyświeca, nasz 

sojusz obronny ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwa 
mi socjalistycznymi w ra­
mach Układu Warszawskiego 
oraz wieloletnia współpraca 
na wszystkich polach ukształ 
towały w świadomości naszych 
narodów poczucie wspólnoty 
interesów i wzajemnego zau­
fania, przekształciły granicę 
polsko-niemiecką na Odrze i 
Nysie Łużyckiej w granicę 
trwałego pokoju i przyjaźni.

Polska, która w swej tysiąc 
letniej historii musiała stale 
walczyć z niemieckim ,,Drang 
nach Osten” o zachowanie 
swego narodowego bytu, doce 
nią w pełni znaczenie NRD i 
uznanie przez to państwo gra­
nicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie za ostateczną i 
niezmienną.

Nasz nierozerwalny sojusz 
i nowe stosunki łączące oba 
nasze państwa znalazły wyraz 
polityczno-prawny w Układzie 
o przyjaźni współpracy i po­
mocy wzajemnej, który zawar 
liśmy przed dwoma laty. Isto 
tną treścią tego sojuszu jest 
nie tylko współpraca politycz 
na i obronna, ale i codzienna 
współpraca gospodarcza. Na­
sze stosunki ekonomiczne są 
ożywione i rozszerzają się z 
roku na rok. Wiele jednak po 
zostaje jeszcze do zrobienia. 
Dalszy rozwój współpracy gos 
podarczej Polski z NRD wyma 
ga pogłębienia specjalizacji i 
kooperacji, koordynacji i dłu­
gofalowych planów rozwoju 
gospodarczego, postępu tech­
nicznego i badań naukowych 
— tak między naszymi kraja­
mi. jak i w skali całej współ 
noty państw socjalistycznych.

Polska związana sojuszem i 
bliską współpracą z NRD — 
oświadczył następnie mówca 
— nie jest przeciwna normali 
zacji stosunków z drugim pań 
stwem niemieckim — NRF. 
Może się to dokonać jedynie 
na podstawie uznania istnieją 
cej rzeczywistości, istnieją­
cych granic, poszanowania su 
werenności i integralności te­
rytorialnej. Praktyka pokaże, 
czy nowy rząd Niemiec fede­
ralnych wykaźe dość realiz­
mu. by wyzwolić się ze sta­
rych zbankrutowanych kon­
cepcji rewizjonistycznych i 
wykorzystać szansę wkrocze­
nia na drogę pokojowych, nor 
malnych i obopólnie korzys­
tnych stosunków z krajami so 
cjalistycznymi.

W. Gomułka przekazał bra­
tniej NRD najlepsze życzenia 
oświadczając m. in.: nadal bę 
dziemy zacieśniać więzy przy 
jaźni i dobrosąsiedzkiej współ 
pracy łączące nasze kraje i na

Polska —

Nasze najlepsze myśli to­
warzyszą Przewodniczą­
cemu Rady Państwa 

PRL Marianowi Spychalskie­
mu w jego podróży do Al­
gierii. Z tym geograficznie da 
lekim a uczuciowo bliskim 
krajem Maghrebu łączą Pol­
skę coraz ściślejsze stosunki. 
Z podziwem i sympatią śledzi 
liśmy siedmioletnią wyzwoleń 
cza walkę bohaterskiego na­
rodu. Dzisiaj z szacunkiem i 
uznaniem obserwujemy jak 
zdecydowanie i bezkompromi 
sowo stawia czoła trudnoś­
ciom na niekapitalistycznej 
drodze rozwoju społecznego, 
po której kroczy zgodnie z 
dążeniami najszerszych mas.

Zwycięsko pokonała Al­
gieria złożony — zwłaszcza po 
wyniszczającej wojnie i wwa 
runkach tarć wewnętrznych 
— proces przechodzenia od no 
litycznej niepodległości do 
niezależności ekonomicznej, 
trafnie obrała najwłaściwsza 
dla niej bazę. „W nafcie i ra 
zie leży nasza niezawisłość” 
— powiedział prezydent Hu 
ari Bumedien z okazji odda­
nia do użytku pierwszego 
państwowego rurociągu łączą 
cego pola naftowe na Saha­
rze z Morzem Śródziemnym.

Ooarta na zasadzie wzajem 
nvch' korzyści i równoupraw 
nienia zacieśnia się współ­
praca rewolucyjnej Algierii 

krajami socjalistycznymi.
Pierwsze długoterminowe no 
rozumienie ó współpracy go- 
^odar^zei Algierska RppuW 
ka Ludowo-Demokratvrzna 
podpisała właśnie z Polska. 
Wartość obrotów towaro­
wych miedzy naszymi kraja- 

rody i nadal mnożyć wysiłki 
dla zwycięstwa naszej wspól­
nej sprawy — socjalizmu i 
pokoju na świecie. Polska Rze 
czpospolita Ludowa i Niemie­
cka Republika Demokratycz­
na, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Soc­
jalistyczna Partia Jedności, kie 
rując się ideami marksizmu 
—leninizmu i proletariackie­
go internacjonalizmu, konsek 
wentnie działać będą na rzecz 
umocnienia zwartości państw 
wspólnoty socjalistycznej na 
rzecz jedności międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego. W zakończe­
niu W. Gomułka w imieniu 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej przekazał NRD w po 
darunku popiersie Juliana 
Marchlewskiego dłuta Xawere 
go Dunikowskiego.

6 mld. w Wielkopolsce 
na książeczkach PKO

W związku z inauguracją „Miesiąca Oszczędności” odbyło 
się wczoraj w Poznaniu posiedzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu Upowszechniania Oszczędności, na którym podsumowa­
no dotychczasowe wyniki i omówiono aktualne zadania na 
najbliższą przyszłość.
Z danych dyrektora Oddzia­

łu Wojewódzkiego PKO H. 
Bernacika wynikało, że w dniu 
31 sierpnia br. ogólne wkłady 
pieniężne mieszkańców Polski 
w PKO opiewały na ponad 86 
mld. zł, w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 83 
mld. Ogólne wkłady oszczęd­
nościowe w7 skali kraju wzro­
sły więc w okresie 8 miesięcy 
br. o przeszło 8.5 mld. zł, a w 
Wielkopolsce w ciągu 9 mie­
sięcy — o 640 min. Ogólne osz 
czędności w Wielkopolsce opie 
wab7 w dniu 30 września br. 
na przeszło 6 mld. zł, przy 
czym liczba posiadaczy książę 
czek PKO wzrosła do 2100 tys.

Jeśli więc chodzi o ogólną 
sumę oszczędności, okręg poz­
nański zajmuje czołowe miej­
sce w kraju, gdyż wyprzedza­
ją go tylko inne okręgi, a mia 
nowicie: warszawski, katowi­
cki i wrocławski.

W szybkim tempie rosną rów 
nież oszczędności w spółdziel­
niach oszczędnościowo-pożycz­
kowych, gdyż wynosiły one z 
końcem grudnia 1968 r. 1761 
min. zł. Równocześnie SOP-y 
i Bank Rolny udzieliły miesz­
kańcom miast i wsi kredytów 
na 1511 min. zł.

Podczas zebrania wiceprze­
wodniczący Prezydium RN

Algieria
mi szybko rośnie i tylko w ciągu 
tego roku zwiększyć ma się 
ponad czterokrotnie. Ważnym 
wydarzeniem w rozwoju pol- 
sko-algierskiej współpracy 
stała się kwietniowa wizyta 
w Algierze min. S. Jędry- 
chowskiego, która wedle zgod 
nej oceny obu rządów zapo­
czątkowała etap szerszej 
współpracy.

Znaczenie tych dwustron­
nych kontaktów wybiega po­
za ich ramy, a to że wzglę­
du na rolę Algierii na ne­
wralgicznym obszarze między 
krajami Bliskiego Wschodu i 
Atlantykiem i między białą i 
czarną Afryką i na prowa­
dzoną przez nią antykolonial- 
ną i antyimperialistyczną po 
litykę. Jej wyrazem jest prze 
de wszystkim aktywne po­
parcie sprawy arabskiej w 
konflikcie bliskowschodnim. 
Inną dziedzinę tej działalnoś 
ci stanowi OJA, gdzie Al­
gieria dala się poznać jako 
konsekwentny rzecznik eman­
cypacji afrykańskiej i jednoś­
ci. Również na forum między 
narodowym, występując po 
stronie sił postępu, na rzecz 
współistnienia i pokoju, cie­
szy się Algieria szczególnym 
poważaniem jako przedsta­
wiciel Trzeciego Świata.

Istnieje więc między obu 
krajami szeroka płaszczyzna 
porozumienia, mamy zbieżny 
lub zbliżony punkt widzenia 
na podstawowe problemy na 
szej doby, co przyczynia się 
jeszcze do zacieśnisnia przy­
jaznych więzów. Na dalsze 
ich umacnianie wpłvnie nie­
wątpliwie obecna wizyta na 
najwyższym szczeblu. (API)

W niedzielę wiceprezydent Stanów Zjednoczonych, Spiro 
Agnew, przemawiając w programie telewizyjnym stwierdził, 
że naród amerykański „nie jest zjednoczony” w stosunku do 
wojny toczącej się w Wietnamie i że bardzo wielu Amery­
kanów żąda zaprzestania tej wojny.
Równocześnie jednak wypo­

wiedział się on przeciwko nie­
zwłocznemu wycofaniu wszyst 
kich wojsk amerykańskich z 
Wietnamu Południowego. W 
ostatnim numerze tygodnika 
„U. S. News and World Re­
port” ukazała się wypowiedź 
„wiceprezydenta” reżimu saj- 
gońskiego Ky na temat per­
spektyw ewakuacji wojsk 
USA z Wietnamu Południowe 
go. Wyraził on pogląd, że pod 
koniec 1970 r. można będzie 
doprowadzić do takiego stanu 
rzeczy, że „wysiłek wojskowy 
USA będzie polegał główmie 
na funkcjach logistycznych i 
że Wietnamczycy obejmą wszy

Poznania Z. Rudnicki odzna­
czył przodujących ajentów i 
pracowników PKO Honorowy­
mi Odznakami m. Poznania. 
Otrzymali je: Z. Chełmińska, 
W. Strauchmann, J. Kaczma- 
rek i W. .Tankowiak — wszy­
scy z Poznania.

Honorowymi Odznakami 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje- 
wództw7a Poznańskiego” ude­
korowani zostali przez wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN W. Stefanowskiego: f'. Ko 
koszyńska z Piły. L KPmczak 
z Kalisza, P. Krzak z Ostrowa, 
L. Mroczkiewicz ze Lwówka. 
C. Jęch z Buku i M. Lisiecki 
z Poznania, (b)

Brandt opuszcza 
gabinet Kiesingera

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt opuści gabinet Kiesin­
gera, aby skoncentrować się na 
sprawach związanych z formo­
waniem nowego rządu zachod- 
nioniemieckiego, którego bę­
dzie szefem. Do czasu zakoń­
czenia formalnej kadencji w 
gabinecie Kiesingera będzie go 
zastępował podsekretarz stanu 
w tym resorcie.

Jak wiadomo, głosowanie 
nad inwestyturą Brandta od­
będzie się 21 października, a 
w 3 dni później przywódcy 
SPD i FDP przedstawią Bun­
destagowi program swojej po­
lityki.

Rozmowy w sprawie składu 
przyszłego gabinetu koalicyj­
nego w zasadzie zostały już 
zakończone. Zastępca przewód 
niczącego wolnych demokra­
tów Genscher oświadczył w 
niedzielę w wywiadzie radio­
wym, że FDP zadowoli się 3 
tekami. Walter Scheel ma ob­
jąć funkcję ministra spraw za 
granicznych, Josef Ertl — mi­
nistra rolnictwa, a Genscher — 
ministra spraw wewnętrznych. 
Ostateczny skład rządu zosta­
nie ogłoszony dopiero po gło­
sowaniu nad inwestyturą no­
wego kanclerza. (PAP)

Dnia 4 października 1969 roku zmarł

TADEUSZ SOBIERALSKI
Członek Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
Członek Egzekutywy Komitetu Powiatowego Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej
w Gnieźnie

Przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej

w Gnieźnie
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego” i wieloma innymi odznaczeniami państwo­
wymi i społecznymi.

W Zmarłym województwo poznańskie traci długolet­
niego. ofiarnego i zasłużonego działacza politycznego 
i społecznego.

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 7 października 

1969 r. o godzinie 15 w Gnieźnie.
1’7513

stkie funkcje bojowe na lą­
dzie”. Zdaniem Ky, tego rodzą 
ju przesunięcie punktu ciężko­
ści w operacjach lądowych mo 
gło nastąpić już wcześniej gdy 
by nie ówczesne stanowisko 
USA. Powołał się on na włas­
ne propozycje z roku 1965 w 
sprawie przeprowadzenia mo­
bilizacji powszechnej w Po­
łudniowym Wietnamie oraz o- 
graniczenia ról USA do zadań 
szkoleniowych i zaopatrzenia. 
Przeciwko jego planowi wypo 
wiedział się jednak wtedy rząd 
amerykański, a zwłaszcza am­
basador USA, Taylor. Ky u- 
waża, że obecnie stanowisko 
USA uległo zasadniczej zmia­
nie, dzięki czemu możliwa bę­
dzie tzw. „wietnamizacja” woj 
ny, mniej więcej we wspomnia 
nym terminie. Z wypowiedzi 
Ky wynika jednak, że liczy on 
nadal na wsparcie lotnictwa 
amerykańskiego.

Z Sajgonu donoszą, że w ponie­
działek rano reżimowy „prezy­
dent” Thieu wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył m. in.; 
„jesteśmy zdecydowani zastąpić 
całość bojowych efektów amery­
kańskich w roku 1970, jeżeli rząd 
Stanów Zjednoczonych będzie nas 
zaopatrywał w konieczny sprzęt 
wojskowy i amunicję oraz udzieli 
nam większej pomocy w zakresie 
budżetu wojskowego”.

Izraelski dyplomata 
persona non grata 
Rząd szwajcarski uznał w 

poniedziałek izraelskiego atta­
che wmjskowego za persona 
non grata i zażądał jego odwo­
łania. Przedstawiciel wojskowy 

| Izraela w Bernie płk Zwi Alon 
i został oskarżony o prowadze- 
| nie szpiegostwa, gdyż śledz- 
i two wykazało, że zamieszany 
j był w aferę z wykradzeniem 
i planów samolotów bojowych 
I „Mirage”. Rząd szwajcarski 

stwierdził także, że szpiego­
stwem zajmował się poprzed­
nik Alona płk Kain.

Warto przypomnieć, że 23 
września aresztowany został 
szwajcarski inżynier Frauen- 
knecht, który sprzedał Izraelo­
wi plany samolotów „Mirage” 
produkowanych w jednym z za 
kładów przemysłowych Szwaj­
carii. Jak wiadomo, przed pa­
ru laty Francja dostarczała 
Izraelowi maszyn tego typu, 
ale po rozpętaniu przez rząd 
w Tel Awiwie agresji na Blis­
kim Wschodzie władze parys­
kie wprowadziły embargo na 
dostawy wszelkiej broni dla 
Izraela. (PAP)

,,Koziołki” płacq
2. 15, 20, 26, 27, dod. 24

W 647 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 

■ odbvło sie w dniu 5 października 
1969 r. wpłynęło 308.820 zakładów 
wartości 926.460.— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 509.553,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.000 
złotych. Stwierdzono: 1 „czwór­
kę” z liczbą dodatkowa w kolekt, 
nr 419 w Koninie w wysokości zł 
46.323,—; 32 „czwórki” po zł 3.377,— 
87 „trójek premiowanych” po zł 
174,—, 1.492 „trójki” po zł 74,—, 
1.910 „dwójek premiowanych” po 
zł 26.—. 20.536 „dwójek” po zł 6,—. 
Losowanie 648 gry odbędzie się w 
dniu 12 października 1969 r. w 
Wolsztynie na Stadionie Sporto­
wym o godzinie 13.

Toto-Lotek
13. 17 . 36. 37, 44 , 45, dod. 8
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Ćwierć wieku
w służbie narodu
Tuż po wyzwoleniu kraju pierwszymi reprezentan­

tami nowego porządku społecznego były niejedno­
krotnie jednostki Milicji Obywatelskiej i Służby 

Bezpieczeństwa, które w warunkach niemal frontowych 
walczyły z hitlerowskimi niedobitkami i z dj-wersją ro­
dzimej reakcji. Obecnie ludzie w stalowych munduracn 
nie tylko ścigają przestępstwa, ale również podejmują 
wszechstronne działania, których celem jest usuwanie 
zjawisk sprzyjających dokonywaniu przestępstw. Pierw­
sze z tych stwierdzeń otwiera, a drugie zamyka bogatą, 
25-letnią historię Milicji Obywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa. Trudno więc w krótkiej publikacji przedstawić 
dorobek tych, którzy zasadę: zawsze w służbie narodu — 
starali się w pełni realizować w toku codziennej prakty­
ki. Stąd też zamiast mówić o dorobku ukażmy tylko nie­
które charakterystyczne fakty z najnowszej historii MO.

Na szczególną uwagę zasługuje przede wszystkim kie­
runek polityki kadrowej zmierzającej do stałego podno­
szenia poziomu moralno-ideowego, zawodowego i ogól­
nego funkcjonariuszy. Rezultaty? W podstawowych ogni­
wach MO i SB pracują funkcjonariusze przeszkoleni w 
szkołach oficerskich i podoficerskich. Systematycznie 
zwiększa się liczba milicjantów ze średnim i wyższym 
wykształceniem. Wśród tych ostatnich są prawnicy, absol­
wenci uczelni technicznych, ekonomicznych i innych.

Lepiej przygotowane kadry pozwalają skuteczniej dzia­
łać. Na poparcie tej tezy można przytoczyć wiele wskaź­
ników wykrywalności przestępstw. I tak w 1960 roku w 
Wielkopolsce wykrywalność sprawców rozbojów i wymu­
szeń rozbój czy ch wynosiła 72,5 procent, natomiast 
w roku ubiegłym — 91,5 procent. W tym samym okresie 
wykrywalność sprawców włamań do obiektów uspołecz­
nionych wzrosła o 16,9 procent, a złodziei mienia prywat­
nego o 10 procent.

Na specjalną uwagę zasługuje operatywność MO w do­
chodzeniach prowadzonych w związku z zabójstwami. 
W okresie 8 miesięcy br. dokonano w Wielkopolsce 11 
tego rodzaju przestępstw. Ich sprawcy zostali ujawnieni. 
Wskaźnik wykrywalności wynosi 100 procent.

Tutaj zahaczamy 
przestępczości to 
cjonariuszy MO ze 
spotkaniach, które
skach, milicjanci omawiają podstawowe problemy walki 
z przestępczością, wyjaśniają obowiązujące przepisy, wy­
słuchują postulatów mieszkańców. Profilaktyka to rów­
nież liczne kontrole np. stanu zabezpieczenia mienia spo­
łecznego i w razie stwierdzenia uchybień — odpowiednie 
wystąpienia do zainteresowanych przedsiębiorstw. Szcze­
gólnie duży dorobek w zapobieganiu przestępczości ma 
służba ruchu MO stosująca takie metody jak kontrole 
baz transportowych, sprawdzanie stopnia realizacji usta­
wy antyalkoholowej, organizacja wystaw ukazujących 
skutki wypadków drogowych, inicjowanie w szkołach 
różnych imprez ułatwiających młodzieży przyswojenie 
sobie podstawowych przepisów ruchu. I chyba dzięki tym 
poczynaniom stan bezpieczeństwa na wielkopolskich szo­
sach i ulicach, chociaż kursuje po nich coraz więcej po­
jazdów, nieco się polepszył.

W toku profilaktycznej działalności MO zacieśnia się 
jej więź ze społeczeństwem, co z kolei pozwala na coraz 
szersze i bardziej skuteczne zapobieganie przestępczości. 
Krystalizują się tu nowe, systematyczne formy współ­
pracy funkcjonariuszy MO nie tylko z członkami ORMO, 
ale również z aktywem społecznym. Przykładowo wspom­
nieć można o trójkach, w składzie: funkcjonariusz MO, 
ORMO-wiec nauczyciel, kontrolujących zachowanie 
się nieletnich w miejscach publicznych.

Jeśli jeszcze dodać, że wielu funkcjonariuszy angażuje 
się w pracę społeczną w radach narodowych, organizacjach 
społecznych i samorządowych to jasno widać prawidło­
wość drogi rozwojowej MO.

Kampania 
cukrownicza

Ruszyły wielkopolskie cu­
krownie. We wszystkich 
11 zakładach rozpoczęła 

się kampania, która trwać bę 
dzie bez przerwy 92 doby. Bę­
dzie ona zatem krótsza o blis­
ko 30 dni w porównaniu z u- 
biegłoroczną.

Kampania bedzie krótsza, co nie 
oznacza wcale, że dla 9 tysięcy 
cukrowników — łatwiejsza. Póź­
niejsze rozpoczęcie przerobu spo 
wocuje bardziej skomasowane do 
stawy buraków, przy czym nie 
bagatelna sprawa sa tu kłopoty 
transportu kolejowego. Na konfe­
rencji przedkampanijnej przedsta 
wicie! DOKP oświadczył wyraź­
nie, że w przewozach buraków 
nie należy liczyć na kolej z po­
wodu braku wagonów, a przejść 
raczej na transport drogowy, któ 
ry dla poszczególnych cukrowni 
nie jest ułatwieniem w odbiorze 
surowca.

Dalszym utrudnieniem w sa­
mym procesie przerobowym będą 
niewątpliwie zmiany chemiczne 
buraka, spowodowane wtórną we 
getacją.

Według szacunkowych obli­
czeń wielkopolskie cukrownie 
będą miały w tym sezonie do 
przerobu około 2 miliony ton 
buraków. Z tego ma się wy­
produkować 220 000 ton cu­
kru i 10 tysięcy ton suszu bu­
raczanego. Niełatwo więc bę­
dzie przewieźć do zakładów 
przetwórczych półtora miliona 
ton surowca, skoro kolej za­
powiada z góry, że jest zdolna 
przewieźć maksymalnie pół mi 
liona ton. Trudności przewozo 
we pogłębia w tym roku 
fakt, źe kółka rolnicze i ich 
MBM-y niewiele będą mogły 
pomóc swoim transportem, 
gdyż ciągniki mają bardzo du 
zo robót polowych, zwłaszcza 
w zakresie siewów jesiennych 
i orek przedzimowych. Prace 
te z powodu suszy zostały zna 
cznie opóźnione i w paździer-

już o profilaktykę. Zapobieganie 
między innymi spotkania funk- 
społeczeństwem. Co roku na takich 
odbywają się w różnych środowi-

M. Ł.

90 trudnych dni
niku trzeba te opóźnienia nad 
robić, aby należycie przygoto­
wać glebę pod przyszłoroczne 
zbiory. Cały ciężar przewozu 
buraków spadnie więc na 
PKS i transport własny cukro 
wni, które posiadają nikły 
park samochodowy i ciągniko 
wy.

Na modernizacje maszyn i urzą 
dzeń cukrownie wielkopolskie o- 
trzymały w roku bieżącym dość 
znaczny fundusz inwestycyjny, wy 
rażający sie kwotą 77 milionów zło 
tych. Była to konieczność gospo­
darcza. gdyż wiele maszyn w na­
szych cukrowniach jest mocno 
przestarzałych. W Cukrowni Go­
styń co trzecia wirówka jest nie­
wiadomego pochodzenia i typu, 
bo wszelkie dane techniczne zo­
stały zatarte. Piec wapienny w 
tej samej cukrowni został opasa­
ny żelazna obręczą, która ma go 
ochronić przed peknieciem...

Realizacja inwestycji moder 
nizacyjnych w cukrownictwie 
wielkopolskim nie przebiegała 
jednak tak, jak by należało 
się spodziewać. Czy z winy cu 
krowników i kierownictwa za­
kładów? Nie, ekipy remonto- 
wo-montażowe cukrowni robi 
ły wszystko, co w ich mocy, 
aby podołać zadaniom. Trud­
ności polegały na nietermino­
wym dostarczaniu części za­
miennych, czy nowych podzes 
połów do maszyn i agregatów 
cukrowniczych.

Oto na przykład Świdnicka Fa­
bryka Urządzeń Przemysłowych, 
produkującą automatyczne wirów 
ki do soku cukrowego, miała ich 
dostarczyć naszvm cukrowniom 
kilkadziesiąt. Nie dostarczyła na 
czas ani jednej i z zainstalowa­
niem trzeba bedzie czekać do na- 
stennego roku. Albo sprawa bry- 
kietowania suszonych wytłoków: 
cztery cukrownie przygotowały 
wszystko do montażu, lecz Zalcła 
dy Urządzeń Przemysłowych w 
Nysie nie nrzvsłałv anar?turv. Mi 
mo zamówienia j zo-

jubileusz naszych przyjaciół

TAK POWSTAŁA NRD
Niesławny był koniec „ty­

siącletniej III Rzeszy”, 
która istniała lat dwana 

ście. Ściągnęła ona też ogrom 
ne nieszczęścia na sam na­
ród niemiecki,

PROGRAM Z ROKU 1948
Przed zdrowymi antyfaszy­

stowskimi siłami narodu nie­
mieckiego, a także przed ty­
mi Niemcami, którzy otworzy 
li oczy w obliczu klęski, sta­
nęło zadanie stanowczego i 
ostatecznego zerwania z poli­
tyką imperializmu niemieckie 
go; stworzenia gwarancji, by 
nigdy więcej nowa wojna nie 
mogła się rozpocząć na ziemi 
niemieckiej. Już doświadcze­
nie listopadowej rewolucji 
niemieckiej z 1918 r. uczyło, 
że tego rodzaju gwarancje mo 
gą być stworzone tylko przez 
wyrwanie samych korzeni 
wojny imperialistycznej tzn. 
przez likwidację panowania 
kapitalistów i junkrów, przez 
likwidację ekonomicznej i 

władzy wiel-politycznej
kich monopoli zbrojeniowych 
i junkierskiej własności rol­
nej. W ten sposób polityczne 
i społeczne cele niemieckiej 
klasy robotniczej zespoliły 
się z rzeczywistymi interesa­
mi narodu niemieckiego.

Bezpośrednio po wojnie 
świadomość tej nowej sytua­
cji historycznej przeniknęła do 
umysłów tylko części narodu 
niemieckiego. Większość naro­
du, zatrutego ideologią hitlerow 
ską znajdowała się w stanie 
depresji i niewiary w demo­
kratyczną i pokojową przy­
szłość Niemiec.

W tych niezwykle trudnych 
warunkach odpowiedzialność 
za przyszłość narodu niemie­
ckiego wzięła na siebie ta par 
tia niemiecka, która poniosła 
największe ofiary w okresie 
hitlerowskiej dyktatury — 
Komunistyczna Partia Nie­
miec. W programie z 11 czer­
wca 1945 r. wytyczyła ona dro 
gę wyprowadzenia narodu nie 
mieckiego z katastrofy, skiero 
wania go na szlak demokraty 
cznego i pokojowego rozwoju. 
Na czoło wysunęła ona w 
tym okresie zadanie doprowa 
dzenia do końca pod kierow­
nictwem klasy robotniczej 
niespełnionych postulatów re­
wolucji burżuazyjno-demokra 
tycznej z 1848 r. likwidację 
imperializmu i militaryzmu, 
wprowadzenie antyfaszystow- 
sko-demokratyczneso ustroju 
na terenie całych Niemiec.

KOMUNIŚCI NA CZELE 
WALKI

Komuniści, socjaldemokraci, 
antyfaszyści wspólnie przystą 
pili do realizacji pierwszych

bowiązań na piśmie. W Cukrow­
ni Witaszyce podjęto kosztowną 
przebudowę stacji filtrów w celu 
ich automatyzacji, co pozwoliło­
by na ograniczenie zatrudnienia 
o 35 osób. Jednak z Chełmży nie 
dostarczono zasuw spustowych i 
automaty nie mogą być urucho­
mione.

Przykłady niesolidności do­
stawców nowych maszyn i częś 
ci zamiennych do różnorakiej 
aparatury można mnożyć. Re­
zultat? Nie wykorzystany w 
pełni fundusz inwestycyjny, 
nie zrealizowany plan moder­
nizacji urządzeń produkcyj­
nych. Dlatego m. in. kampa­
nia cukrownicza musi w tym 
roku trwać jeszcze 92 dni, cho 
ciąż mogłaby ulec dalszemu 
skróceniu.

Na zakończenie naszych roz 
ważań pragniemy zwrócić u- 
wagę cukrownikom na mo­
ment, związany ściśle z zapo­
bieganiem skutkom tegorocz­
nej suszy. Wiadomo, że zimą i 
wiosną wystąpią trudności pa­
szowe. Dlatego też jak naj­
wcześniejsze dostarczenie rol­
nikom wytłoków, to sprawa 
ważna. Chodzi bowiem o to, 
by mogli je zakisić, łącznie z 
innymi komponentami, jesz­
cze w październiku i listopa­
dzie. Wydaje się, że w tej sy­
tuacji można wstrzymać su­
szenie wytłoków, przekładając 
ten rodzaj produkcji na gru­
dzień, a w pierwszym okresie 
kampanii wydawać tylko wy­
tłoki świeże. Byłby to wcale 
nie błahy wkład naszych cu­
krowni do ogólnego wysiłku 
w, zakresie łagodzenia skut­
ków suszy i zrównoważenia bi 
lansn paszowego na wiosnę.

K. J. 

posunięć antyfaszystowsko-de 
mokratycznych. We wschod­
niej części Niemiec, na obec­
nym obszarze NRD, zostały 
zburzone resztki hitlerowskie 
go aparatu administracyjnego, 
powołano do życia nowe de­
mokratyczne organa władzy. 
Robotnicy i przedstawiciele 
inteligencji technicznej prze­
jęli kierownictwo wielu za­
kładów, skonfiskowanych zbro 
dniarzom wojennym i aktyw­
nym hitlerowcom. Setki tysię 
cy chłopów przystąpiły przy 
pomocy klasy robotniczej do 
realizacji reformy rolnej. Za 
pierwszoplanowe zadanie w 
tym okresie uznano stworze­
nie warunków egzystencji dla
ludności niemieckiej, 
dlonej na podstawie

przesie- 
Układu

Poczdamskiego.
W lipcu 1945 powstałr.

Blok Partii Antyfaszystow­
sko—Demokratycznych, w
skład którego weszły Komu­
nistyczna Partia Niemiec, Soc 
jaldemokratyczna Partia Nie­
miec, Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna, Liberalno-De­
mokratyczna Partia Niemiec 
oraz szereg masowych orga­
nizacji społecznych. W 1948 r. 
weszły dodatkowo do Bloku 
utworzone w okresie później -

Rozwój gospodarczy NRD na 
przestrzeni 20 lat charakteryzuje 
przede wszystkim szybka rozbu­
dowa własnej bazy surowcowej 
dla przemysłu maszynowego, te­
kstylnego, optycznego i mecha­
niki precyzyjnej. Od podstaw 
wzniesione zostały też nowe ga­
łęzie przemysłu, jak np. chemi­
czny, stoczniowy, budowy maszyn 
energetycznych i maszyn mate­
matycznych.

Na zdjęciu cementownia w 
Karsdorf. Daje ona prawie jedną 
trzecią całej krajowej produkcji.

Fot. — CAF

MUZYKA 

Inauguracja w Filharmonii

Poznańska Filharmonia otworzyła nowy se­
zon wieczorem, który rozpoczął „Koncert 
na orkiestrę” W. Lutosławskiego. Twórczość 

tego kompozytora wyróżnia się wśród współczes­
nej muzyki polskiej. Lutosławski szczególnie uwra­
żliwiony na wysubtelnione harmonie zrazu ulegał 
wpływom sztuki francuskich impresjonistów. Póź­
niej postąpił dalej w poszukiwaniu własnej wizji 
dźwiękowej. W okresie powojennym usiłował 
przepoić swe dzieło — dawniej niejednokrotnie 
zbyt intelektualne i ascetyczne w wyrazie — ele­
mentami folkloru. Pragnął w ten sposób przybli­
żyć muzykę słuchaczowi. Bodaj najcelniejszym 
dziełem Lutosławskiego jest — wykonany właśnie 
u nas ,.Koncert na orkiestrę”, praca o starannie 
przemyślanej konstrukcji, lecz i konsekwentnie 
narastającej linii emocjonalnej, obficie czerpiąca 
z polskiej ludowości (choć przestylizowanej pra­
wie do niepoznaki).

Z kolei na estradę Auli UAM weszło trzech 
pianistów, aby z orkiestrą odegrać „Koncert na 
3 fortepiany” W. A. Mozarta. Nazwiska wirtuo­
zów: Z. Śliwiński, J. Sulikowski, J. Kulesza. Do­
tychczas u nas nieznany utwór mistrza z Salzbur­
ga obfituje w muzykę wytworną i elegancką, 
napisaną zgodnie z wszelkimi prawidłami sztuki 
klasycznej, chociaż do arcydzieł mozartowskich 
raczej nie należącą. Soliści odtworzyli „Koncert 
F-dur” zapewne stylowo i precyzyjnie, ałe chyba 
już zbyt bezosobowo i obiektywnie. Entuzjazmu

nie wzbudzili, czego dowodem okazał się brak 
zwyczajowych bisów.

Punktem kulminacyjnym wieczoru inauguracyj­
nego stal się poemat „Przygody Sowizdrzała” R. 
Straussa, stanowiący ulubiony numer popisowy 
orkiestr symfonicznych. 20 lat temu Poznańska 
Opera wystawiła „Sowizdrzała" w wersji baleto­
wej, pod niezapomnianą batutą W. Bierdiajewa. 
Muzyka straussowska wprost idealnie zrasta się 
tutaj z anegdotą literacką czyli z barwną histo­
rią Dyla, wesołego kpiarza — filozofa. Słuchacz 
po prostu „widzi” bohatera pędzącego na skra­
dzionym koniu, żartującego z przekupkami na 
rynku, nieszczęśliwie zakochanego, to znów prze­
drzeźniającego brzuchatych mieszczuchów, w 
końcu dyndającego na szubienicy. Pełna grotes­
kowej humorystyki całość jest wsoaniale instru- 
mentowana, pozwala na szczególnie efektowny 
popis grupie instrumentów drewnianych. Dodaj­
my, że zespół naszych filharmoników przygoto­
wał kompozycję bez zarzutu. Prowadzący wieczór 
Z. Szostak zebrał najwięcej oklasków właśnie za 
„Sowizdrzała”, utwór przemawiający do każ^go 
słuchacza swa żywiołowością muzycznej treści i 
niepospolitą fantazją.
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szym Niemiecko-Demokra- 
tia Niemiec oraz Demokraty­
czna Partia Chłopska Nie­
miec.

Podstawowym zadaniem tego o- 
kresu, najważniejszym warunkiem 
rzeczywiście demokratycznych 
przeobrażeń w Niemczech było 
przezwyciężenie rozbicia polity­
cznego niemieckiej klasy robotni 
czej, zjednoczenie niemieckiego 
ruchu robotniczego. Sprzyjające 
warunki dla takiego zjednoczenia 
stworzyła wspólna walka i praca 
komunistów i socjaldemokratów 
nad stworzeniem demokratycznych 
organów władzy przejmowania 
zakładów pracy i realizacją refor 
my rolnej. Na fali tych jednolito
frontowych akcji

powstała Socjalistyczna1946
Partia Jedności Niemiec, powstał 
ośrodek wokół którego poczęły 
się skupiać wszystkie patriotycz­
ne siły narodu niemieckiego.

Pod naciskiem mas także 
w zachodnich strefach okupa 
cyjnych zaczęła się zarysowy 
wać pewna możliwość demo­
kratycznych przeobrażeń i tu 
dochodziło do wspólnych 
akcji komunistów, socjalde 
mokratów i działaczy związ­
ków zawodowych. W Szles 
wiku-Holsztynie i w Nadre­
nii-Westfalii zostały uchwa­
lone ustawy o reformie rol­
nej. W szeregu innych kra­
jów w strefach zachodnich si 
ły antyfaszystowskie dopro­
wadziły do przejęcia szeregu 
zakładów pracy, należących 
do wielkich monopoli, przez 
organa samorządu terytorial 
nego.

ROSZCZENIA ADENAUERA
Realizacja wszystkich tych 

demokratycznych posunięć zo 
stała sparaliżowana. Pozycje 
wielkiej burżuazji zostały w 
tych strefach okupacyjnych 
poważnie osłabione, lecz nie 
zostały zlikwidowane. W jej 
rękach znalazły się organa 

władzy administracyjnej, po* 
przez które wielka burżuazja. 
stopniowo usiłowała przywro 
cić swoje dawne pozycje.

W obawie przed antyfa­
szystowsko- demokratycznymi 
przeobrażeniami dokonujący­
mi się we wschodniej części 
Niemiec, wielka burżuazja 
niemiecka przy poparciu mo 
carstw zachodnich coraz bar 
dziej nastawiała się na sepa­
ratystyczny rozwój trzech stref 
zachodnich, czyli na podział 
Nicmioc. ramach tej poli— 
tyki mocarstwa zachodnie 
sparaliżowały utworzenie cen 
tralnych, ogolnoniemieckich 
organów administracyjnych. 
Utworzono najpierw tzw. Bi- 
zonię i następnie Trizonię. W 
grudniu 1947 r. mocarstwa za 
chodnie zerwały londyńską 
konferencję Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która 
miała przygotować traktat po 
kojowy z Niemcami. W czerw 
cu 1948 r. w zachodnich stre 
fach okupacyjnych dokonano- 
separatystycznej reformy wa 
luty, jesienią tego samego ro 
ku utworzono w tych stre­
fach tzw. Radę Parlamentar­
ną, która stanowiła związek 
przyszłego państwa zacho- 
dnioniemieckiego. Wreszcie we 
wrześniu 1949 r. utworzono 
Niemiecką Republikę Fede­
ralną.

W deklaracji pierwszego rządu 
zachodnioniemieckiego z dnia 31 

1949 r. kanclerzpaździernika
określił toKonrad Adenauer

państwo jako ..jedyna prawną or 
ganizację państwową narodu nie 
mieckiego” i stwierdził,' iż jedy 
nie to państwo jest uprawnione 
do przemawiania w imieniu na 
rodu niemieckiego. Był to począ 
tek owego osławionego roszcze­
nia NRF do wyłącznej reprezen 
tacji narodu niemieckiego, które 
to absurdalne roszczenie w na­
stępnych latach tak bardzo przy­
czyniło się do zatrucia 
ków międzynarodowych 
tynencie europejskim.

Wraz z utworzeniem 

stosun- 
na kon

Nie-
mieckiej Republiki Federal­
nej mocarstwa zachodnie do 
prowadziły także do podziału 
Berlina.

HISTORYCZNY REZULTAT WALKI

We wschodniej części Nie-
mieć masy 
energiczniej 
utworzenia

pracujące coraz 
domagały się. 

— w odpowiedzi 
na powstanie Niemieckiej Re 
publiki Federalnej — praw­
dziwie demokratycznego rzą­
du niemieckiego. W paździer 
niku 1949 r. została proklamo 
wana Niemiecka Republika 
Demokratyczna, jako rezultat 
walki sił imperializmu z jed­
nej strony oraz sił pokoju, de 
mokracji i socjalizmu z dru­
giej strony. Po raz pierwszy w 
historii Niemiec powstało pań 

stwo prawdziwie demokratycz 
ne i pokojowe. Była to rów­
nocześnie klęska dla wszyst­
kich sił reakcji w Niem­
czech, którym nowe państwo 
niemieckie zamknęło drogę 
ekspansji na wschód.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna stanowi ucieleśnie­
nie wszystkich humanistycz­
nych i rewolucyjnych trady­
cji narodu niemieckiego, jest 
ona rezultatem dążeń i walki 
postępowych i rewolucyjnych 
sił narodu niemieckiego o 
Niemcy pokojowe, demokra­
tyczne i socjalistyczne.

ALOJZY BIEL



BUwa o Kaukaz (1)

ZŁOWROGIE PROROCTWO
Koszykówka

W halach i na stadionach Polska czwarta
na mistrzostwach Europy

Plan hiderov/ik*d] Inwazji na lnd:ó. tw-pa pochodzi z 1011 r.

Łucznicy poznańskiej Surmy 
nie zdołali obronić zdobytego 
przed rokiem tytułu mistrza Pol­
ski. Przypadł on tym razem, po 
zaciętych, wyrównanych i na wy 
sokim poziomie przeprowadzo­
nych pojedynkach drużynie bar­
dziej wyrównanej — Resovii. Uzy­
skała ona w czwartym rzucie mi-
strzowskich rozgrywek 9287

tej bitwie minister obro 
ny ZSRR marszałek A. 
Greczko napisał, że za 

decydowała o zagrodzeniu 
drogi niemieckiemu imperia­
lizmowi do Azji i na Bliski 
.Wschód. Boje o Kaukaz to­
czyły się 27 lat temu. Nasze 
opracowanie, oparte o doku­
mentalny reportaż radziecki 
I. Andronowa, przynosi wiele 
nieznanych szczegółów, doty­
czących bitwy oraz planowa­
nych przez Hitlera uderzeń w 
kierunku Indii.

niemieckich utworzyło potęż­
ną „pancerną pięść”, uderza­

pkt. przed Surmą Poznań — 9119 
pkt. Na trzecim miejscu znalazł 
się Marymont Warszawa 8931 pkt. 
Podczas dwudniowych strzelań aż 
15 uczestników uzyskało wyniki 
lepsze od 1000 pkt.

Wśród seniorek zwyciężyła
jąc od Donu na 
Większość tej siły 
miała za zadanie 
czarnomorskiego

południe, 
zbrojnej 
zdobycie 

wybrzeża

Maria Mączyńska (Łączność) 
pkt., która ustanowiła dwa 
niki lepsze od jej rekordów 
ski. W strzelaniu na 50 m

1177 
wy- 
Pol- 
Mą-

Po czterech rundach na pierw­
sze miejsce wyszła Resovia 35619 
pkt. zdobywając tytuł drużyno­
wego mistrza Polski. Poznańska 
Surma zdobyła tytuł wicemistrza 
— 35 515 pkt. Na trzecim miejscu 
znalazł się Marymont Warszawa 
34 575 pkt.

Odmłodzony zespół rugbistów 
Posnanii spotkał się na własnym 
boisku z najmłodszą drużyną wal­
czącą w I lidze — Budowlanymi 
Łódź. Wygrali po równorzędnej 
grze gospodarze 9:6.

Dwudniowy turniej hokeja na 
trawie reprezentacji juniorów 
trzech miast, rozegrany w Pozna­
niu przyniósł następujące wyni­
ki: Poznań — Katowice 1:0, Po­
znań — Gniezno 5:2, Katowice —

Było lato roku 1933, gdy Hi 
tler wydawszy bankiet 

'dla ludzi ze swego najbliższego 
otoczenia, przedstawił zebra­
nym zamysły podboju świa­
ta. Hitler oznajmił wtedy, że 
bezwzględnie podbije Indie. 
Słowa fuehrera cytuje w swo 
jej książce, zatytułowanej 
„Rozmowy z Hitlerem” — 
Hermann Rauschning, ongiś 
wysoko postawiony funkcjo-
nariusz nazistowskiej
Hitler powiedział

Rzeszy, 
także

Rauschningowi:
— Potrzebne nam są roz-

ległe obszary! Musimy stać 
się mocarstwem kolonialnym. 
Właśnie dlatego nie zakre­
ślam sobie granic ani na 
Wschodzie ani na Zachodzie!

Wódz faszystowskich Nie­
miec marzył o zagarnięciu bo 
gactw Azji, o źródłach ropy 
naftowej, o milionach ludzi, 
których można by przekształ
cić w siłę roboczą, 
„narodowi panów”.
cie przez Hitlera 
zwłaszcza jego atak
zek Radziecki,
wstęp dó daleko

służącą 
Rozpoczę 
wojny, a 
na Zwią 

stanowiły 
pomyśla-

nych zamićrzeń militarno-stra 
tegicznych. Szef hitlerowskie 
go sztabu generalnego, gen. 
Franz Haider odnotował w
swym dzienniku, że 
polecił mu opracować 
peracji „Turcja” już 
roku. Z końcem zaś 
da tegoż roku wydał

fuehrer 
plan o- 
w 1939 
listopa- 
polece-

nie „opracowania planów o- 
peracji na całej kuli ziem­
skiej”, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem Azji.

Szef sztabu generalnego o- 
peruje od tej pory w swych 
zapiskach, dotyczących przy 
szłych terenów walk, nazwa 
mi: Afganistan, Irak, Iran, 
Syria, Indie, Birma, Tybet, 
Nepal, Cejlon i —południowe 
Chiny. Zanim nastąpiło ude 
rżenie na ZSRR, Haider miał 
już gotowe wyliczenie: dla do 
konania wyprawy do pod­
zwrotnikowych krajów Azji 
potrzeba 10 dywizji pancer 
nych, 5 — zmotoryzowanych, 
10 — piechoty i 8 desanto­
wych.

Atakując Związek Radzie­
cki, Hitler zamierzał między 
innymi opanować Kaukaz i 
wtargnąwszy na Zakaukazie 
— zawładnąć obszarami od 
Eufratu do Gangesu. Nie był 
to plan zupełnie nierealny, 
latem 1942 roku 26 dywizji

kaukaskiego w tym — miasta 
Noworosyjsk.

Hitlerowskie dywizje ruszy 
ły z okolic Rostową nad Do­
nem. Z mostem przerzuco­
nym tutaj przez rzekę, wiąże 
się znamienny epizod, z okre­
su rozpoczynania niemieckiej 
ofensywy na Kaukaz: 24 lip- 
ca 1942, po opuszczeniu przez 
wojska radzieckie Rostowa, 
zatrzymał się w tym miejscu 
samochód dowódcy siedem­
nastej armii hitlerowskiej — 
generała Ruoffa. Wizytował 
on rejon walk w towarzy­
stwie ambasadora japońskie­
go w Berlinie — generała 
Oshima. Ruoff powiedział 
wówczas do swego gościa:

— Wrota na Kaukaz stoją 
przed nami otworem! Zbliża 
się chwila, gdy wojska niemie 
ckie i wojska cesarza spotkają 
się w Indiach...

Strategiczne strzałki w kie­
runku Indii szkicowano w 
Berlinie na długo przed rozpę 
taniem II wojny światowej. 
Pracownik oddziału operacyj­
nego sztabu naczelnego dowó 
dztwa Wehrmachtu — Hel­
mut Greiner. stwierdził w wy 
danej po wojnie dokumental­
nej relacji: „Jeszcze przed roz 
poczęciem kampanii przeciw 
Rosji, fuehrer zaczął opraco­
wywać daleko idące awantur 
nicze olany. W połowie lutego 
1941 Hitler zażądał od gene­
rała Jodła, by sztab operacyj­
ny Wehrmachtu przygotował 
plan napaśći na Indie, wyko­
rzystując Afganistan jako ba­
zę wypadową...”

W związku z tym Haider 
znowu wyliczył, że opanowa­
nie Afganistanu wymagać be 
dzie 3 dywizji pancernych. 4 
— zmotoryzowanych strzele­
ckich. 6 — strzelców górskich. 
4 — piechoty i 1 pułku samo 
chodowego. „Wszystko to zos­
tanie urzeczywistnione — pi­
sał Haider — po zakończeniu 
oneracji Barbarossa” (tak hi­
tlerowskie dowództwo okre­
śliło plany podboju ZSRR).

Plany opanowania Indii u- 
derzeniami poprzez Kaukaz 
i Iran, a także od strony Afga 
nistanu — to były dwa wa­
rianty jednej koncepcji. Ist­
niał jeszcze wariant trzeci...

(Ciąg dalszy nastąpi)
Opr.: W. P.

czyńska poprawiła swój rekord o 
4 pkt. uzyskując rezultat 298 pkt.,
a W konkurencji łącznej 
30 m osiągnęła 628 pkt. 
pkt. lepiej od rekordu 
Drugie miejsce zajęła

50 plus
— o 20 
Polski. 
Hanna

Gniezno 2:1. 
dzieżowych 
Poznań 1:0.

Spotkanie

W meczu drużyn mło 
Gniezno zwyciężyło

w szachach rozegra-

Brzezińska (Marymont) 1160 pkt. 
Trzecie miejsce przypadło Graży­
nie Kotlarzównie z Surmy 1111 
pkt.

Wśród mężczyzn pierwsze miej­
sce zdobył Szymańczyk (Surma) 
1100 pkt., przed Narbutowlczem 
(Stal Stalowa Wola) 1096 pkt. i 
Bogdanem Mączyńskim (Mary­
mont 1071 pkt.

Najlepszą juniorką okazała się 
Bielasówna (Resovia) 1094 pkt. a

ne o mistrzostwo Polski między 
lokalnymi rywalami Lecha i 
Pocztowca z Poznania zakoń­
czyło się wynikiem 3,5:4,5.

Trzy mecze zapaśnicze odbyły 
się w Poznaniu. W stylu wolnym 
Grunwald o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej zwyciężył wrocław­
skiego Lotnika 8:3,25 pkt. W spot­
kaniu Lecha z drużyną Czermna 
— Kudowa zwycięstwo uzyskali 
goście 6,25:3,50. W stylu klasycz-

najlepszym juniorem
(Kmita Zabierzów) 1139 pkt.

Kodura

nym Warta 
noślązaka z
pkt. .

W meczu 
bokserskiej

pokonała zespół Dol- 
Jeleniej Góry 8,5:3,5

o mistrzostwo II ligi 
krakowska Wisła po-

Jeden punkt piłkarzy OHmpśi
Zmiana warty** w lidze międzywojewódzkiej

Miłą niespodziankę sprawili swo 
im sympatykom piłkarze Olimpii, 
którzy przywieźli z Mielca 1 
punkt remisując z tamtejszą Sta 
la 0:0. Odbyły sie również pozo­
stałe spotkania o mistrzostwo II 
ligi oraz ligi międzywojewódzkiej 
i klas niższych.

Według informacji napływają­
cych z Mielca zespół Olimpii był 
w pierwszej połowie równorzęd­
nym przeciwnikiem dla piłkarzy 
Stali a nawet miał okresami lek 
ką przewagę. Tak jedna jak i dru 
ga drużyna miałv kilka okazji do 
strzelenia bramek, ale zawsze o- 
baj bramkarze popisywali sie do­
brymi interwencjami. W drugiej 
części meczu, kiedy na skutek 
kontuzji musiał opuścić boisko 
Zeuschner. poznaniacy grali nie­
co gorzej. Ostatnie 15 minut upły 
nęło pod znakiem przewagi Stali, 
ale na szczęście linie defensywne 
Olimpii były zawsze na stanowis-
ku.

A oto pozostałe wyniki 
Arkonia — Unia Racibórz
Garbarnia — Włókniarz 
MZKS — Hutnik 
ŁKS — Śląsk
Urania — Unia Tarnów 
Zawisza — ROW 
Górnik — Motor

TABELA

1. ROW
2. Stal M.
3. Garbarnia
4. Zawisza
5. ŁKS
6. MZKS
7. Śląsk
8. Górnik Wałb.
9. Unia Racibórz

10. Unia Tarnów
11. Urania
12. Motor
13. Olimpia
14. Włókniarz

II ligi:

2:1
1:0

o:o 
przełożone

12

li
12
12
10
11
12
12
12
10 
M
12

18
17
17
14
14
12
11
11
11
10
10

9
9
9

15:3 
16:6 
15:7 
10:6
14:13 
12:13 
10:8
13:13 
9:16 
9:12

11:15 
10:7
6:9 

10:17

PAN WDEPĄOWRI-GRA.B&
> w ił,'*’>

BWtMMU

15. Arkonia
16. Hutnik

12 8
12 7

11:14
3:15

I LIGA
W zaległym meczu piłkarskim o 

mistrzostwo ekstraklasy, piłkarze 
chorzowskiego Ruchu Dokonali na 
własnym boisku Szombierki By-
tom 1:0

LIGA

Lech — 
Polonia 
Polonia

(0:0).

MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Olimpia Elbląg 
Bydg. — Pogoń Bar. 
Gd. — Warta

Bałtyk — Zagłębie 
Polonia Pozn. — Flota 
Calisia — Kujawiak 
Pogoń Szcz. — Lechia 
Gwardia — Unia

6:0
6:3
1:0

2:2
1:0
3:1

2.
3.

TABELA
Gwardia Koszalin 
Flota Gdynia 
Polonia Gdańsk

4. Warta
5.
6.

8.
9.

10.
u.
12.
13.
14.
15.
16.

Calisia
Lechia Gdańsk 
Polonia Bydg. 
Lech 
Bałtyk Gdynia 
Olimpia Elbląg 
Polonia P-ń 
Kujawiak Wł. 
Pogoń II Szczecin 
Unia Tczew 
Pogoń Bari. 
Zagłębię Konin

8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8 
8
8
8
8
8

12
12
12

10
10

9 
9
9
7
6 
4
4
3

12:6
11:5
9:5
8:7

14:G
9:5 

27:14 
15:7 
10:6

9:10 
5:7
8:13 
4:11
4:16 
9:18

LIGA OKRĘGOWA

Olimpia II — KKS 3:1
Stella — Ostrovia 1:1

Warta II — Lech II 0:0 
Stal Ostr. — Polonia Piła za
Grunwald — Dyskobolia 3:0 

Przemysław — Obra Kość, (przeł.) 
Tur Turek — Vitcovia 4:0 

W tabeli prowadzi Tur Turek — 
15 pkt.. Drzed Polonia P-ń — 12 
pkt. 1 KKS Kępno — 12 pkt.

„Opinia** w kioskach
W kioskach ukazał się ko­

lejny, 11 numer interesujące­
go kwartalnika „Opinia” (100 
tysięcy nakładu, 108 stron 
druku, 2 kolorowe wkładki). 
Numer ten przynosi jak zwy­
kle. reportaże, wywiady, infor 
macje, artykuły na tematy 
związane z domem (umeblo­
wanie. tkaniny, szkło, cerami 
ka, porady) poza tym obszer­
ne działy poruszające sprawy 
związane z żywieniem, zaku­
pami, modą i urodą, wypoczyn 
kiem i zdrowiem.

Uwagę zwracają: reportaż 
Z. Fliskowskiego pt. „Ten z 
Westerplatte”, artykuły o wła 
ściwościach rośliny żeń-szeń 
o herbacie, o tym jak adapto 
wać i urządzić stare mieszka­
nie, o wielkich wystawach 
polskiego wzornictwa, o hob­
bystach i inne pozycje, (cz)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI
$ 7 X 1969 Nr 238(7973)

A jednak codzienny nasz chleb był upieczony z mgki zmielonej 
na żarnach — żadne groźby, żadne szykany nie były w sta­
nie pozbawić ludności żaren, a co za tym idzie chleba, tego 
podstawowego produktu żywnościowego.

Od czasu do czasu wychodziłem z gospodarzami w pole. 
Dosyć dobrze opanowałem posługiwanie się kosg, choć do 
końca nie nauczyłem się kosić łgk. Umiałem już wkrótce ko­
pać kartofle, podbierać skoszone zboże, wigzać snopy, ukła­
dać je na drabiniastym wozie... Nie wyobrażałem sobie, że tak 
dużo wysiłku wymaga młócenie cepami, lecz i tego w koń­
cu się nauczyłem. Tu nauczycielem moim była córka sgsia- 
da, Stasia, ładna, szczuplutka brunetka, niewysoka, drobna. 
Zawsze dziwiło mnie, skgd u niej bierze się ta siła i wy­
trzymałość. Od rana do wieczora mogła bez przerwy wy­
machiwać cepami, kiedy mnie już po godzinie trzeszczał 
krzyż. Wstyd mi było przed niq okazać, jak bardzo jestem 
zmęczony.

Zaciskałem zęby i nie poddawałem się. Po kilku dniach 
i do tej pracy przywykłem. Młocka była jednym ze źródeł nie­
wielkiego zarobku, choć w większości wypadków wynagradza­
no mnie posiłkami lub produktami żywnościowymi.

Pożywienie było w tym czasie wyjątkowo prymitywne i je­
dnostajne: postne ziemniaki, barszcz zabielany mlekiem, chleb 
i na odmianę - zwłaszcza w lecie — w jednym dniu „jabl- 
czanka", w drugim „czereśnianka” zaprawione mlekiem. Mięsa 
ani słoniny prawie się nie widziało. Prawdopodobnie i przed 
wojna nie przelewało się lubelskiemu chłopu. Toteż zaskoczyło

— 57 —

konała u siebie Olimpię Poznań 
14:6.

Podczas strzeleckich mistrzostw 
dziennikarzy w Bydgoszczy w 
klasyfikacji zespołowej zwycię­
stwo przypadło drużynie Polskie­
go Radia i Telewizji z Poznania. 
W drugiej imprezie dla dzienni­
karzy 3-etapowym rajdzie samo­
chodowym na szosach wojewódz­
twa krakowskiego zwyciężył J. 
Unierzyski z Poznania przed ubie­
głorocznym triumfatorem tej im­
prezy J. Chmielewskim .z Krako­
wa i Z. Staszyszynem z Poznania.

W rozegranych w Gliwicach 
motocyklowych mistrzostwach 
Polski w klasie 250 ccm. zwycię­
żył Szymkowiak z poznańskiej 
Unii. Jednocześnie odbył się rów­
nież wyścig międzynarodowy o 
Puchar Gliwic, w którym zwy­
ciężył ten sam zawodnik.

Rewanżowe spotkanie bokser­
skich reprezentacji juniorów Pol­
ski i NRD, które odbyło się w 
Żaganiu, wygrali Polacy w sto_ 
sunku 12:20, rewanżując się goś­
ciom za porażkę w pierwszym 
meczu.

Mirosława Sarna (Budowlani 
Kielce) ustanowiła podczas zawo­
dów wielobojowych w Kielcach 
nowy rekord Polski w pięcioboju 
uzyskując 4733 pkt., czyli o 122 
więcej niż wynosił poprzedni re­
kord Ireny Szewińkiej. Wyniki 
Sarny w poszczególnych konku­
rencjach: 100 m ppł. — 15,0, skok 
w dal — 6,35, skok wzwyż 171 cm, 
kula — 10,29 m, 200 m — 24.0.

W Kielcach odbył się finał ogól- 
. nopolskich zawodów koszykówki 
męskiej o puchar KROFSWF1T. 
Pierwsze miejsce wśród 8 walczą­
cych zespołów zdobył Lech Po­
znań przed Polonią Warszawa i 
Resovią. „Królem strzelców” zo­
stał Maciej Chojnacki z Lecha.

Rozegrany w Bydgoszczy mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletycz 
ny między reprezentacjami mę­
skimi Polski i Bułgarii zakończył 
sie zwycięstwem naszego zespołu 
119:94 pkt. Polacy wystąpili w od­
młodzonym składzie, z ósemką 
debiutantów. Wygrali 12 spośród 
20 konkurencji.

Tytuł mistrza Polski na żużlu

W niedzielę zakończyły się w 
Neapolu XVI mistrzostwa Europy
w koszykówce mężczyzn. Nasza
drużyna zajęła 4 miejsce, przegry 
wając w ostatnim, decydującym 
o brązowym medalu pojedynku z 
Czechosłowacją tylko jednym ko­
szem 75:77 (37:37). Było to spotka­
nie godne finałów mistrzostw Eu­
ropy. Niestety, podobnie jak w 
meczu z Jugosławią, Polakom nie 
dopisało szczęście. O zwycięstwie 
reprezentacji CSRS zadecydował
celny rzut 
sek. przed 
nia.

Po raz

zdobyła bezapelacyjnie drużyna
Stali Gorzów przed Śląskiem 
Świętochłowice i ROW-em Ryb­
nik. Oto wyniki niedzielnych 
spotkań: ROW — Włókniarz Czę­
stochowa 45:33, Stal Rzeszów — 
Stal Gorzów 25:52, Śląsk Święto­
chłowice— Sparta Wrocław 52:26,
Wybrzeże Gdańsk — 
Bydgoszcz 40,5:37,5.

W niedzielnym meczu

Polonia

mi-
strzostwo piłki ręcznej mężczyzn 
I ligi Stal Mielec pokonała dru­
żynę Grunwaldu Poznań 16:14.

Bobrovsky’ego na 30 
zakończeniem spotka-

dziesiąty koszykarze
Związku Radzieckiego zdobyli ty­
tuł mistrzów Europy. W niedzielę 
w finałowym meczu w Neapolu 
drużyna radziecka pokonała Jugo 
sławię 81:72 (41:33), rewanżując sie 
za porażkę na Igrzyskach Olimpij 
skich w Meksyku oraz za prze­
graną w eliminacjach w Casercle.

A oto końcowa klasyfikacja:

1. Związek Radziecki
2. Jugosławia
3. Czechosłowacja
4. Polska
5. Hiszpania, 6. Włochy, 7. Buł­

garia, 8. Węgry, 9. Rumunia, 10. 
Grecja, 11. Izrael, 12. Szwecja.

Tenisiści Olimpii 
najlepsi w kraju

W niedzielę zakończyły się we 
Wrocławiu I ogólnopolskie mis­
trzostwa federacji „Gwardia” w 
tenisie ziemnym. Wśród czterdzie­
stu zawodniczek i zawodników 
najlepszymi okazali się tenisiści 
Olimpii Poznań — Krystyna Fili- 
pówna i Kazimierz Adamczak, 
którzy wywalczyli mistrzowskie 
tytuły. W grach pojedynczych Fi 
lipówna zwyciężyła w finale Ko­
złowską (Polonia Bydg.) w sto­
sunku 6:1, 6:1, natomiast Adam­
czak łatwo wygrał z Szewczykiem 
(Polonia Bydg.) 6:2, 6:3.

Poznaniacy triumfowali także w 
grze mieszanej, gdzie Filipówna i 
Adamczak spotkali się w finale 
z drugą parą Olimpii — Elżbietą 
Sobczak i Zdzisławem Wieczor­
kiem, pokonując ich 6:0, 6:0. W 
grze podwójnej mężczyzn Adam­
czak i Wieczorek również wywal­
czyli mistrzowski tytuł, zwycięża­
jąc duet Cz. Szewczyk (Polonia) i 
Zb. Mroczek (Błękitni Kielce) 6:2, 
4:6, 6:4. Gratulujemy tenisistom 0- 
limpii nie tylko prymatu w swej 
federacji i zagarnięcia wszystkich 
mistrzowskich tytułów wraz z 
pięknymi pucharami, ale także
niezłej jak na koniec sezonu
— formy, gdyż większość pojedyn 
ków stała na dobrym poziomie.

(ck)

Szermiercze Mistrzostwa Świata

Floreciści sięgają po złoty medal
Trwają walki drużynowych mi­

strzostw świata we florecie. Po­
lacy, po zwycięstwie, w elimina 
cjach nad Japonią 14:2 punkty 
dla Polski zdobyli: Woyda i Ko- 
ziejowski po 4, Kaczmarek i Dą-
browski po 3, a ćwierćfinale
spotkali się z groźnymi Węgrami. 
Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem naszych chłopców 
stosunkiem 9:7. W pozostałych 
ćwierćfinałowych walkach Zwią­
zek Radziecki pokonał Włochów 
9:5, Francja rozgromiła NRD 16:0, 
a Rumunia zwyciężyła NRF 9:6.

W półfinałach Polacy zmierzy-

li się z Francją. Po ciekawych a 
chwilami denerwujących wal­
kach nasi chłopcy odnieśli prze­
konywujące i zupełnie zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 8:6.

W drugim spotkaniu półfinało­
wym Związek Radziecki pokonał 
Rumunię 9:4. W pojedynkach fi­
nałowych o złoty medal, spotka 
ją się Polska ze Związkiem Ra­
dzieckim. (o-za)

^dalekopisem]
mr.ie, że pewnego dnia kartofle były okraszone, a wiedziałem 
dokładnie, że w domu nie ma ani grama tłuszczu.

Natalia jednak moje pytania zbyła krótko:
— A co, nie smakuje ci? No, jedz, zamiast pytać.
Posiłki spożywało się zgodnie z utartym na wsi zwyczajem, 

z jakim ja zetknąłem się po raz pierwszy: na środku izby gos­
podyni stawiała podłużną, niską ławę, na niej stawała ogrom­
na miska z żupa, a obok mniejsze kamienne miski z ziem­
niakami. W metalowych talerzach znajdowały się pajdy po­
krojonego chleba. Domownicy siadali po obu stronach lawy, 
na nieco wyższych ławkach. Jedliśmy nisko pochyleni nad środ­
kową ławą. Pomagaliśmy sobie rekami i drewniana łyżką. Od 
miski z zupa, poprzez ławę, podłogę i spodnie, strużka zupy 
prowadziła do brody jedzącego. Zanim opanowałem ten spo­
sób jedzenia, przez kilka pierwszych dni wstawałem od stołu 
głodny.

Nie było wieczoru, abyśmy nie mieli gości. Przychodzili no 
pogawędki sasiedzi. Chcąc poznać wieś i ludzi odwiedzałem 
z kolei i ja bliższych i dalslzych gospodarzy. Tematem rozmów 
było życie chłopa w przedwojennej Polsce i wojna — snuto 
domysły na temat, jak dłućjo potrwa i czym się skończy? Roz­
trząsaliśmy zagadnienie biedy na wsi, jej przyczyn. Dziwiło 
mnie, kiedy gospodarze opowiadali, że również przed wojną 
cierpieli niedostatek. Stopniowo dochodziliśmy do zrozumienia 
przyczyn-takiego stanu rzeczy: zaczęliśmy lepiej pojmować co 
to jest wyzysk, na czym polega niesprawiedliwość społeczna, 
co jest powodem powstawania wojen. Gospodarze dyskutowali 
chętnie i słuchali mnie z uwagą, moje rozumowanie trafiało 
im do przekonania. Słuchali nie tylko jako sasiedzi — kilka 
miesięcy później dowiedziałem się, że treść moich wypowiedzi, 
treść dyskusji była przekazywana do kierownictwa walka pod­
ziemną i że tematy tych rozmów były z kolei znane działają­
cym na naszym terenie oddziałom Gwardii Ludowej. Osoba 
nieznana była zawsze podejrzana i obserwowana, czy przypad­
kiem nie ma skrytych powiązań z okupantem. I to było w peł­
ni zrozumiałe. Konspiracja rządzi się swoimi własnymi pra­
wami i zasadami. Działacze podziemni, a było ich w wiosce 
kilkunastu, musieli być ostrożni i czujni.
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BRĄZOWY MEDAL SIATKAREK
W Rydze zakończył sie turniej 

o mistrzostwo Europy w siatków­
ce juniorek. Piękny sukces odnio­
sły nasze młode siatkarki zajmu­
jąc trzecie miejsce. Oto końcowa 
klasyfikacja: 1. ZSRR. 2. Bułga­
ria. 3. Polska. 4. CSRS. 5. NRD, 
6. Węgry.

MIĘDZYNARODOWY 
MOTOCROSS

Międzynarodowy motocyklowy 
motocross we Lwowie wygrała 
Czechosłowacja — 18 pkt. przed 
Polską — 43 pkt., Bułgaria — 63 
pkt. i Węgrami — 65 pkt.

KOWALCZUK CZWARTY
Kolarski wyścig przyjaźni, z 

Przemyśla do Lwowa wygrał Wa- 
lentin Szatunow (ZSRR) — 24:10.19, 
Jerzy Kowalczuk zaiał czwarte 
miejsce w czasie 24:16.18.

DOOKOŁA BUŁGARII...
6 bm. rozegrano przedostatni 

etap (224 km) wyścigu kolarskiego 
dookoła Bułgarii. Wygrał Bułgar 
Kocew w czasie 6:04.44. przed Wa 
gnerem (NRD) i Włochem Suria- 
nim (ten sam czas). Na miejscach 
od 4 do 7 sklasyfikowano również 
w jednakowym czasie Polaka — 
Szurko.

Zespołowo zwyciężyli Bułgarzy 
przed NRD. Włochami i Polską. 
Jugosławią i Rumunia — wszyscy 
w czasie 18:19.1.

...I DOOKOŁA MEKSYKU
W Acapulco rozpoczął sie ko­

larski wyścig dookoła Meksyku. 
Wystartowało 141 zawodników. 
Pierwszy etap — 130 km zakończył 
się sukcesem Meksykanina Jesu­
sa Sarabii.

II etap długości 100 km wygrał 
również Meksykanin — Guirino 
Viilareal w czasie 2:31-59 przed 
Włochem Georgio Chezzi — 2:31.07. 
Z naszych kolarzy najlepiej spisał 
sie Zbigniew Krzeszowiec. zajmu* 
jac czwarte miejsce.

PORAŻKA GÓRNIKA ZABRZE
W międzynarodowym, spotkaniu 

piłkarskim. Górnik Zabrze prze­
grał z zesnołem Chemie Halle 2;3 
CM#. (e-za)



ROZSĄDEK PRZEMAWIA ZA MARGARYNĄ
K7488

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania Srebro-złom WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA
w Poananiu, ul. Dziadoszańska 10

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
A Cłalinrradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście — dojazd tramw “11, 15, 16, aut. 51, 60, 60 Bis, 63);

w porozumieniu z Zarządem Dróg, 
i Zieleni — podaje do wiadomości, 
noatkl gospodarcze przedsiębiorstw

Mostów 
że 1ed-

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

♦ Berwlńskiego 2/3 
dojazd tramw. 4. 5, 10, 11, 12, 14).

♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) - 
tramw. 1. 2, 4, 5. 6, 8, 9, 13, 14, 18).

Szkoła 26 (przy parku Kasprzaka

Szkoła 82 (dojazd

POSIADANE NADWYŻKI ZIEMI
zwozić na wysypiska śmieci przy 
ul. Smolnej, ul. LeohlckleJ (Fort V) 

oraz ul. Opolskiej.

Ars Christiana'
♦ Poznań — 

uL Wrocławska N
• Kalin — 

uL Kanonicka 1

OD OSÓB PRAWNYCH 1
< 3 NOWE SUMATORY

a taśma — oraz
4 10 ARYTMOMETRÓW

FIZYCZNYCH 
elektryczne

NIEDZIELNE
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

K7312

ręcznych lub elektrycznych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wymie­
niony adres w Dz. Zaplecza Soclalno-Gospodar- 
czego — telefon 738-51. wewn. 201. M7233

> Berwlńskiego 3/4 Szkoła 15 (przy parku Kasprzaka) loKale
oraz _
OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW
JĘZYKÓW OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY
(zgłoszenia zbiorowe) — 

♦ Działowa 6/7.
PRZYJMUJĄ ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH:

angielskiego (American. British), duńskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, szwedzkiego, 
węgierskiego, włoskiego I innych —
DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH. 

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, szybko­
ściowego. konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czynne opano­
wanie języka.

Wykładowcami sa wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy s in­
stytutów naukowych Poznania i innych ośrodków uniwersy­
teckich oraz specjaliśaź cudzoziemcy.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE

Zsmienłę trzy pokoje z 
kuchnią, samodzielne Z 
przynależnościami (Ła­
zarz) oraz pokój z kuch­
nią. wspólny korytarz — 
(Grunwald), na 5 lub 8-
pokojowe,
Oferty 
wnidzk

samodzielne, 
isa”, Grun-

19 dla 10970g.

dla młodzieży i dorosłych.
Sekretariaty przyjmują zapisy godzinach od 17—•• W dni
powszednie prócz soboty. ___
Na STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę — a wydziele­
niem specjalnych grup językowych dla maturzystów — prsyj- 
muje się wyłącznie w niedzielę w godzinach oo s IZ.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu­
downictwie. na pokój z 
kuchnią 1 kawalerkę. O- 
ferty „Prasa'. Grunwaldz 
kn 19 dl* 9676g.
Pokój z kuchnią w Ko­
szalinie, zamienię na po­
kój w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dl* 901UL_________________  
Poszukuję kawalerki, lub 
niekrępującego pokoju na 
okres pół roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
lf,359g.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
PRZYJEMNIE i POŻYTECZNIE Z LINGWISTĄ !

K6552

Praca

Dochodzącą, samodzielna 
pomoc domową z gotowa 
niem — przyjme. Jeżycka 
3/5 m. 10. wieczorem.

10246g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 3a. parter.

8645g

Telewizor 21 cali — sprze 
dam. 3.5 tys. zł. Telefon 
585-09. od godz. 16.

10794g

3-pokojowe. kuchnia, ła­
zienka. telefon (piece), sa 
modzlelne, zamienię na 2 
mieszkania lub 1 samo­
dzielne. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10729g. ____________

Kupno
Sprzedam krzesła 1 tap­
czan. Poznań. Senatorska
1« m. 2. 10541g

Kawalerkę wyłączoną — 
kupie. Rataje lub,okoli­
ce. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8945g.

Poszukuje lokalu na ora- 
cownle krawiecka. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8967g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze. małe. 3-pokofo- 
we. pełen komfort (So- 
lacz). na podobne lub 
mniejsze, spółdzielcze lub
kwaterunkowe,
Śródmieście,

tylko
najchętniej

okolice Starego Rynku. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 8972g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nia. ogródkiem przed do 
mem. na równorzędne lub
najchętniej dozor-
stwem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
8995g.

Pielęgniarka poszukuje 
pokoju. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8998g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju na rok. 
(członkowie spółdzielni). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8944g.

ul. ML Gwardii 
Koócian — 
Rynek W
?ua

K7348

Willa wolnostojąca, wyłą­
czona. 4-pokojowa. kuch­
nia. łazienka, centralne, 
garaż, ogród 500.000 zł: po 
łcwa willi, wyłączona, 
sprzedaję olętro. trzy po 
koję, kuchnia, łazienka, 
garaż, blisko tramwaju. 
290.000; dom willowy dwa 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogród zadrze­
wiony 280.000: dom 3-po- 
kojowy, kuchnia. mały 
remont potrzebny, chlew 
blisko Poznania, przy au 
tobusie podmiejskim —
55.000 sprzeda Nowak.
Poznań. Wyspiańskiego 16.

10701g

Sprzedam spiesznie dom, 
zabudowaniami gospodnr 
czvmi. 1 ha ziemi, włas­
ność, zelektryfikowane 
siła, wodociąg, po sprze­
daży wolny, cena dostęp 
na. Antoni Wlerzowlecki. 
Mieleżyn. pow. Gniezno. 
Na listy nie odpowiadam. 

640p

Młodszy, samotny pracow 
nik. utrzymaniem, do o- 
grodnictwa koło Pozna­
nia. potrzebny zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10566g.

Kupię cegłę z rozbiórki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8867g.

Samochody

Pomoc domowa aomiaca 
do 7-letnlego dziecka — 
zatrudnię zaraz. Zgłosze­
nia: ul. Poznańska 33 m. 
3. w godz. wieczornych.

lOSsżg

Kupie gilotynę do ciecia 
blachy. Poznań, ul. Cze­
kalskiego II. tel. 719-49. 

16117?

Sprzedam samochód Wart 
burg de Lux. stan dob-

Ogladać godz.
parking przy ho-

Mieszkanie kupię obojęt­
ne. własnościowe lub wv 
łączone. Posiadam do e- 
węntualnej zamiany po­
kój. kuchnie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10<63g.________________  
Zamienię dwupokojowe. 
komfortowe mieszkanie 
w nowym budownictwie 
w Tychach. I piętro, no 
podobne w Poznaniu. O- 
fertv „Prasa” Crunwaldz 
ka 19 dla 10561g.

Nieruchomości

Dom niewykończony (ma 
teriał na miejscu), dział­
kę 1.75 ha — blisko Po­
znania — sprzedam. Pa­
kuła. Drzonków. poczta 
Hacula. pow. Zielona Gó

Uczennica do fotografa, 
potrzebna. Lodowa 3.

10664g
Pomoc domowa potrzeb­
na Grunwaldzka 33a m. 
7 1<M39g

NauKa

Jczvka angielskiego — na 
uczam. Tel. 565-44. od go-
dżiny 12—18. 883 Ig

Sprzedam większa Ilość 
róz. agrestów drzewko- 
wych, miodarke. ule. Lo­
dowa 7a m. 1. godz. 17—19. 

I0140gor

Sprzedam konie 1 krowy. 
Monika Wieczorek. Seko 
wo pow. Szamotuły.

832p

Telewizor 17” 2.500.— zł. 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
10«24g.

tDnia 4 nażdziernika 1969 r. odeszła od nas 
onatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana 1 wzorowa siostra, bratowa i ciocia, śp.

MARIANNA KRAJEWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 14.30 z domu żałoby we Wronkach.

SIOSTRY i RODZINA

telu Merkury. 10875g

Sprzedam Zastavę 750. 
stan bardzo dobry. Dą­
browskiego 88 w podwó­
rzu. pomiędzy godzina 
15—17. 104352

Zamienię pokój, kuchnie, 
samodzielne. I ptr., na 
Głównej przy ul. Smol­
ne’. na większe, dzielni­
ca obojętna, na dobrrch 
warunkach. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
89?5g.

Z prawem zameldcwaria 
do kupna: willa 5-poko- 
jowa. komfortowa, dużym 
ogrodem, nadająca sie na 
dwie rodziny. Podobny 
dom komfortowy, jedno­
rodzinny. 4-pokojowy. wy 
łączony, wolny. Połowa 
willi, piętro, wygodami, 
ogrodem, wyłączone, wy 
odrebnlone. wolne znmel 
dowanie. Połowa domu 
bliźniaczego w stanie zam 
knietym. przy granicy Po 
znania. Obiekty osobiście 
zbadane, wycenione, pc 
cenach dostępnych — po­

ra. K6880

Skradziono samochód Sko 
da 1000 MB. model 1969 r. 
koloru beżowego 31-26 PI. 
Wiadomość: 529-97.

109272

Zgubiono — książeczkę 
krwiodawstwa, na ntzwl 
sko Władysława Kliks 

pr??nr

Wronki, ul. Poznańska. 1091«g

Dnia 4 naMzWrtika 1069 r. onatrzony
Fakrame^aml św., w wieku lat 66 mój uko­
chany maż. nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

.TAN COFTA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążoną 
ŻONA z RODZINA

Poznań. Głogowska 09. 16948Z

+ Dnia 5 października 1969 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana mat­

ka. teściowa, babcia i siostra, śp.

MARIA ANTKOWIAK
Pogrzeb odbedzle się w środę, dnia 8 bni. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWA. ZIĘĆ 
WNUKI i RODZEŃSTWO 

10977g

+ W dniu 5 października 1969 r. zmarł. opa­
trzony Sakramentami św., w 93 roku życia 

nasz najtroskliwszy ojciec, teść, drogi brat, 
szwagier, dziadek i uradziadek śp.

FRANCISZEK CAŁKA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbedzle sie w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Winiarach przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

leca Adamski 
Matejki 33a,

Poznan ' 
16832g ।

Różne

KOMUNIKAT
SZCZEPIENIE PSÓW

Miejski Lakan Weterynarii w Poznaniu — w związ­
ku z dużym napływem zgłoszeń psów — przedłuża 
termin masowego sseaepienia psów przeciw wście­
kliźnie do dnia 8. X. br. w godz. od 8—19, w Lecz­
nicy dla Zwierząt m. Poznania przy ul. Grunwaldz- 
klei 248. ________ M7512

„Moto«byt” Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań- 
Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, że w 
dniu 22. X. 1989 r. o godz. 9 w lokalu „Motozbyt” PP 
przy ul. Gorysława 9 — odbędzie się:

NASTĘPUJĄCYCH SAMOCHODÓW UŻYWANYCH:

1. Nysa N-58
2. W ars** w* M-28

4. Zuk H-83
5. Warszawa M-28
6. W-wa Pick-np
7. Żuk A-83
8. Warszawa 283
9. Warszaw* M-28

18. Żuk A-83

12. NyH N-59

Nr siln. 
834119 
126438 
185771 
186853 
169585 

71683 
71151 
87311 
99433 

38-182924 
21-887122 

162889

28-156433

„Auto - Service” Poznań. 
Dąbrowskiego 147. podu’o 
zia samochodowe chroni 
my przed korozja natry­
skiem farby odpornej na 
chlor 1 sól z 2-letnla gwa 
rancją. Od zakładów uspo 
łecznionych przyjmujemy 
zlecenia nr**z Rzemieślni 
cza Spółdzielnie ..Motor”.

Pan, poszukuje pokoju.
niekrepujacego na j-
chętniej w śródmieściu. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8927g.

Dwie panienki pracujące 
poszukują samodzielnego 
pokoju. Adres wskaże — 
..Prasa” Grunwaldzka 19

10753S dla 8940g.

tW dniu 4 października 1989 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św. moja kochana żona, 
nasza droga matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 65. śp.

MARIA TADEUSZCZAK
Z domu OWCZARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.
o godz. 
czynie.

Poznań,

10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-

W 
MĄŻ.

głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI. ZIĘCIOWIE i WNUKI

ul. Piekary 13 m. M. 10885*

Dnia 5 października 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy, ukochany 
maż, troskliwy, dobry tatuś, brat, szwagier, 
zięć 1 wujek, śp.

JÓZEF DZIERZGOWSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbedzle się w 
o godz. 13 na Junikowie.

W głębokim
ŻONA

Poznań, Międzychód.

środę, dnia I hm.

smutku pogrążona 
Z RODZINĄ

18932g

tDnia 4 października 1969 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż. tatuś, zięć. brat, 

szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 52.

JÓZEF PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.38 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA z CÓRECZKĄ I RODZINA

Poznań, ul. Kępińska 12. 10984g

tDnia 5 października 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 

maż. ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek. przeżywszy lat 74. śp.

ANDRZEJ KURASZ
Pogrzeb odbędzie sie------- w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

10S44g
Poznań, ul. Sokoła 53.
Dojazd autobusem nr 51. 60 . 68. Puszczykówko. ul. Piaskowa 9. 10921g

Sprzedam dom piętrowy, 
ogrodem, przy głównej 
ulicy. Wiadomość: Myśliń 
ski Jarocin. Rynek 5.

631D

Sprzedam gospodarstwo
rnlne. 
niak. 
poczta

Franciszek 
Teresnotockle 

Opalenica.
Nowy Tomyśl.

Hry- 
3.3. 

pow. 
8875R

Poszukuję wsoólnika z 
lokalem na warsztat sa­
mochodowy. posiadam 
kartę rzemieślnicza. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 8210g.

Grun-

Odstąpię garaż ogrzewa­
ny. ul. Sowińskiego. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 8951g.

Dnia 3 października 1969 r. zmarła po długiej 
1 ciężkiej chorobie

ZOFIA WASILEWSKA 
sumienna, całym sercem oddana młodzieży 

nauczycielka 
Szkoły Podstawowej nr 54 w Poznaniu. 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej

Kierownictwo — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski oraz uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 54 w Poznaniu 

10884*

+ Dnia 4 października 1969 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 

św., nasz ukochany mąż. ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 81. śp.

ANTONI GROBELNY
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10 w Chiudowie na cmentarzu para­
fialnym.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Wargowo, Poznań. Blnlew. Katowice. 
Zabrze. Rusko. Wyrebin. AucheL 10874g

Dnia 3 października 1969 r. zmarł 
długoletni członek i działacz 

Polskiego Towarzystwa Ginekologicznego 

Dr med. ALEKSANDER AST
W Zmarłym straciliśmy cenionego specjalistę 

i oddanego działacza.
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród 

nas.
CZŁONKOWIE i ZARZĄD 

Polskiego Towarzystwa Ginekologicznego 
Oddział w Poznaniu

lQ9Hg

Dnia 5 października 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana i nigdy, niezapomniana żona, 
mamusia, babunia i teściowa

* GUZIKOWSKICH

WANDA KRUKOWSKA
Msza św. zostanie odprawiona dnia 8 

dziernika 1969 r. o godz. 7.30 w kościele 
Rynku Wildeckim. Pogrzeb w tym samym 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Poznań. Turek.

paź- 
przy 
dniu

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ. CÓRKI. ZIĘĆ i WNUKI

10883g

Redaguje Kolegium: Marian Elejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastenca 
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Nr podw. 
00554 
74924 
93536 
13780 

114949 
69829 
04534 

132055 
81263 
30803 

131664 
7648

Cena wyw.
35.462,— zl
32.609,— zl
32.609, 
45.196, 
39.130, 
29.891, 
34.239, 
39.130, 
32.609, 
54.783, 
58.696, 
42.554,

zł 
zł 
zł

zł

zł

zł

131518 
drodze licytacji

91598 
874343
107702 
publicznej

22.828,— zł
22.826,— zł
29.348,— zł
mogą sie 

wpłatę w
O kupno w ---------- ------- —r

ubiegać osoby prywatne, które uiszcza 
wysokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rę­
kojmi w kasie „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek. 
ul. Gorysława 9. najpóźniej w przeddzień licytacji 
do godz. 12. Przy wpłacie należy podać markę
i nr silnika samochodu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho­
dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy 
samochód.

Samochód wymieniony w poz. 6 można oglądać 
w Przedsiębiorstwie Bud. Rolniczego w Gostyniu, 
przv ul Granicznej 3; w poz. 5 — w Woj. Przedsiebior 
stwie Hurtu Spożywczego w Poznaniu, przy ulicy 
Garbary 114/116; pozostałe pojazdy można oglądać 
w PP ..Motozbyt” przy ul. Gorysława 9 (magazyn 
pojazdów używanych!, do dnia 21. X. 1969 r. od godz. 
9—13 z wylatkiem niedziel i świąt. K74Ó0
.Forma” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystyczne­
go w Poznaniu. St. Rynek 52b — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie następujących części do parasoli dam-
skich:
;. Stelaże składane niklowane
2. knlcę niklowane
3. kółka i guziczki

9.880
90.000
20.000

szt. 
kompl.

do sukcesywnej dostawy w roku 1969/70.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

pr-istwowe. spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni, w ter­

minie 18 dni od daty ukązania się niniejszego ogło­
szenia.

Nastęnnego dnia po upływie tego terminu o go­
dzinie 11 nastąpi otwarcie ofert w biurze Spółdziel­
ni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K7373

+ Dnia 5 października 1989 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach, onatrzony Sakramentami

św„ nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
jek, śp.

WŁADYSŁAW DOLNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 18.48 z kaplicy 
kowie.

Poznań, ul. Czesława 2a

i wu-

w środę, dnia 
cmentarnej na

8 bm. 
Juni-

smutku pogrążoną

m. 18. 10906g

W dniu 4 października 1989 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz uczeń i kolega

ZENON MICHALSKI
o czym z żalem zawiadamiają

MŁODZIEŻ — DYREKCJA SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE. ADMINISTRACJA 

oraz KOMITET RODZICIELSKI 
Technikum Kniejowego Minist. Komunikacji

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. X. 1969 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

lnom*

tDnia 4 października 1969 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 67. śp.

LEONARD KRAWCZYŃSKI
odanaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzeni* Polski. Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 13.85 na cmentarzu

W głębokim 
ŻONA

wtorek, dnia 7 bm. 
na Junikowie.

Poznań, ul. Kosińskiego 9 m. 21.

smutku pogrążona 
z RODZINĄ

10849g

W 
nika 
lege.

Dnia 4 października 1969 r. zmarł

STANISŁAW DĄDAJ
eałonek n. Spółdzielni

Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow- 
oraz nieodżałowanego i serdecznego ko-

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 7 paź­
dziernika 1989 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na 
Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają
RADA SPÓŁDZIELNI RADA ZAKŁADOWA

POP — ZARZAD I PRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Szewców i Cholewskarzy 

im. 22 Lipę* w Poznaniu
K7571

IA GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 238 (7973)
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Wtorek Słońce: 5.57—17.26

TEATRY
POLSKI — g. 1-8 „Fantazy”; NO 

WY — g. 19 „Uciekla mi przepić 
reczka” (premiera studencka): O- 
PERA — g. 19 (przedst. zamkn.); 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 17 
..Siała baba mak”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 „Siód­
my rok miłości” (NRD 14 1.), g. 
20 DKF „Kamera” (seans zamkn.): 
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.30 „Beniamin czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 18 
1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.); g. 
18, 20.15 „Milion lat przed naszą 
erą” (ang. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18 „Człowiek 
z Hongkongu” (franc. 14 1.). g- 
20.15 „Polowanie na muchy” (poi. 
18 1.); GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 
„Kowboju do dzieła” (ang. 16 1.): 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Mas­
karada szpiegów” (ang. 14 1.); 
GWIAZDA — 10.30, 13 „Gamoń” 
(franc. 14 1.), g. 15.30. 18. 20.15 
„Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17 
„Kolekcjoner” (ang. 18 1.), g. 19.30 
ADKF „Fantom”; MALTA — g- 
16 „Tom Jones” (ang. 16 1.), g. 18, 
20 „Dzika Elżbieta” (czeski 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów” (jug. 14 1.): O- 
LIMPIA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Ostatni kurs” (poi. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 18, 20 „Wielki skok” 
(franc. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30. 20 „Miłosne kłopoty” (radź. 
16 1.): PAŁACOWE — g. 12.30. 15.30 
„Stawka większa niż życie” (poi. 
11 1.), g. 18, 20 „Sprawa honoro­
wa” (franc.-włoski 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g 10 12. 14. 16, 18, 20.15 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Dwie ma 
my, dwóch ojców” (jug. 18 1.); 
SCALA — g. 16. 18.15. 20.30 „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.); TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Gra uczuć” (hiszp. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11.30, 13. 14 „63 
dni” (Powstanie Warszawskie — 
poi. 14 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Czło­
wiek z M-3” (poi. 14 1.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Rancho Texas” (poi. 16 1.); 
WILDA — g. 9.30 „Bunt na Boun­
ty” (USA 18 1.), g. 15, 17.30, 20 „O 
jednego za wiele” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 17.30 „Ko­
lumna Trajana” (rum. 14 1.);
WRZOS (Mosina) — nieczynne: 
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Cejlon — Wietnam — Birma”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, laryngologia — 111 Szpi­
tal Wojskowy, ul. Grunwaldzka 
16/18 tel. 630-22.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz­
ny, ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Chir. dziecięca — Wojew. Szpi­
tal Dziecięcy, ul. Krysiewicza 7, 
tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8-22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
132 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.10 Public, międzynar.; 8.44 „Pi® 
senka dla solenizanta”: 9 Dla kl. 
V (historia) „Achilles na dworze 
Likodemesa” słuch wg „Iliady” 
Homera: 9.3o „Echa Paryża”; 9.40 
Dla przedszkoli „Szeregowy Wi­
tek” słuch.; 10.05 „Szkoła uczuć” 
— „Krystyna, córka Lavransa” — 
fragm. pow. S. Undset: 10.25 J. 
F. Telemann: „Muzyka na wo­
dzie” — suita orkiestrowa: 10.50 
Cykl: „Prawdy i mity o rozbio­
rach” aud. prof. J. Topolskiego 
pt. ..Dyplomacja postępu”: 11 Dla 
kl. VIII (geografia) „Ostatnia 
twierdza” gawęda; 11.25 Polska 
muz. ludowa w oprać, artyst.; 
11.49 „Rodzice a dziecko”: 12.25 
Koncert z polonezem: 13 Dla kl. 
III—IV (wych. muzyczne) „uczmy 
sie śpiewać”; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”; 14 „Wesoły au­
tobus”; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”: 16.10 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 ..List z 
Polski”: 18.20 Pieśni ze Śpiewni­
ków Domowych St. Moniuszki w 
nagraniach M. Nowakowskiego — 
bas: 18.50 Muz. i Ąktualn.: 19.15 
„Dla domu i dla ciebie”: 19.30 
Konc. życzeń: 20.25 Gra Zespół J. 
Miliana: 21 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Julian Sorel” słuch.; 
22.20 Konc. muz. tan. NRD: 23.20 
Po Festiwalu „Warszawska Je­
sień”: 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej” i „Studiów 
Programowych”: 8.45 Mel. roz­
rywkowe: 9 Gra Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego: 9.35 Z ży­
cia ZSRR: 9.55 Konc. Ork. Dę­
tych: 10.25 Zesnół „Dziewiątką”; 
10.55 Z dawnych i najnowszych 
kart muzyki polskiej; 13 Czas do 
brvch gospodarzy: 13.15 Słuchacze 
pisza — my odpowiadamv: 13.25 
Arie operetkowe: 13.40 „Pożegna­
nie z aniołami” fragm. pow.: 14.05

XX Jecie NRD

Akademia na Nowym Mieście
W związku z XX-leciem istnienia Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej odbyła się w Domu Kultury „Pomet” dziel 
nicowa akademia, w której uczestniczyli pracownicy z za­
kładów pracy, delegacja NRD w składzie: kierownik Wy­
działu Propagandy KW SED w Cottbus Karl Winkler, se­
kretarz KP SED w Guben Margott Poeser i sekretarz KP 
SED w Forst Heinz Feuerslein. Gościom towarzyszyli przed 
stawiciele władz partyjnych i dzielnicowych w Poznaniu; 
kierownik Wydziału Propagandy i Kultury KW PZPR Ma­
rian Jakubowicz, kierownik Wojewódzkiego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej Jan Sienkiewicz i I sekretarz KD 
PZPR na Nowym Mieście Kazimierz Buchert.
Podczas akademii zabrał 

głos przewodniczący Prezy­
dium DRN na Nowym Mieś­
cie Zbigniew Kotulski, który 
omówił znaczenie utworzenia 
NRD i jej osiągnięcia w mi­
nionych 20 latach.

W imieniu delegacji NRD 
zabrał głos Karl Winkler. Przy 
pomniał on m. in., że jednym 
z pierwszych kroków NRD na 
arenie międzynarodowej było 
uznanie granicy na Odrze i 
Nysie, jako ostatecznej. Wyra 
ził również życzenie, by na­
dal rozwijała się przyjaźń 
pomiędzy narodami NRD i 
Polski, co będzie realnym 
wkładem w utrwalenie poko­
ju.

Dzień Znaczka 
u filatelistów

Zarząd Oddziału Wojewódz­
kiego Polskiego Związku 
Filatelistów w Poznaniu 
zaprasza członków wszy­
stkich kół poznańskich 
PZF, oraz sympatyków na 
tradycyjne uroczystości Dnia 
Znaczka organizowane w 
czwartek 9 bm. w sali Domu 
Kultury Kolejarza (ul. Mar­
chlewskiego). Początek o go­
dzinie 18.

W programie m. in. poga­
danka „Dlaczego filateliści ob 
chodzą swoje święto” — red. 
Włodzimierza Goszczyńskiego 
z Warszawy, filmy filatelisty­
czne, konkursy z nagrodami i 
loteryjka.

Czynne będzie również sto­
isko pocztowe stosujące oko­
licznościowy kasownik, (na)

WCZORA3

± ... mieszkańcy Osiedla „Bo­
nin” z ul. Niestachowskiej, że co 
dziennie około godz. 24 budzi ich 
hałas zrzucanych koszy z butelka 
mi mleka oraz krzyki i nawoły­
wania konwojentów.

A ... Irena Siwczak, rozżalona 
na zaopatrzenie sklepów takich 
jak: Dom Mody ,,Roxana”, PpT, 
„Alfa” i wiele innych, w których 
trudno kupić płaszcz ładny, mod 
ny, wielkość 170/100.

A ... lokatorka z ul. Głównej 
38, która ma trudności z zajęciem 
pralni. Ile razy prosi administra 
tora domu o pralnię w dogodnym 
dla niej terminie, tyle razy otrzy 
muje negatywną odpowiedź. Mu­
si zawsze prać tylko wtedy, kie­
dy chce administratorka.

Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Studenci PWSM w W-wie przed 
mikrofonem PR; 15.30 „Włoskie 
canto”; 17.15 Aud. społ. z cyklu: 
„O humanizm na co dzień”: 17.25 
Poznańscy soliści; 17.40 Aud. dla 
młodzieży; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Jazz dla melomanów; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.17 Teatr P. Radia „Komunikat 
specjalny” słuch.; 19.52 Meł. roz­
rywkowe; 20 Transm. uroczystego 
Konc. z Pałacu Kultury w Dreź­
nie z ok. 20-lecia istnienia NRD; 
21.30 Reportaż literacki K. Usarek 
„Co nowego za Odra”; 21.50 Alfa 
bet ork. rozrywk. Ork. Nelsona 
Riddle’a: 22.30 Język angielski; 
22.45 Gra Ork. Joe Loss’a: 22.55 
Gwiazdy scen operowych: 23.20 W 
tanecznych rytmach.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9,30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 06.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Skandal w Clochemer- 
lę” — ode. 11 pow.; 17.40 Od 
pierwszego nagrania — Sandie 
Shaw: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Oset” — magazyn uszczy­
pliwości; 18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 
18.40 Jazz NRD; 19 Mała encvklo- 
oedia wielkiego dramatu — Oscar 
Wilde; 19.30 Piosenka polska na 
eksport: 19.45 Importujemy pio­
senkę; 20 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów; 20.20 Nowe, nowsze i 
najnowsze; 21 Od zachodu do 
wschodu słońca; 21.20 Piórkiem Ibi 
sa — felieton muzyczny: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fe­
lieton; 21.50 Oncra G. Verdi’ego 
„Otello”; 22.08 Śpiewa Teresa Tu- 
tinas; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Król Henryk IV u szczvtu sła­
wy” ode. 1 (nowt.): 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku: 23 Miniatury poe­
tyckie — „Wielki Testament” Fr. 
Villona: 23.05 Konc. tylko dla me 
lomanów — Utwory kompozyto­
rów skandynawskich; 23.50 Śpie­
wa Guy Beart.

TELEWIZJA

WTOREK: 9—9.50 — Defilada 
wojskowa z ek. 20-lecia Niemiec-

Na zakończenie akademii od 
była się część artystyczna, (b)

Piękny jubileusz
Ostatnio odbyła się w Pre­

zydium DRN Stare Miasto 
uroczystość nadania medalu 
„Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie” państwu Waleriano­
wi i Sabinie, z domu Grycz­
ko, Zawadzkim. Czcigodni Ju 
bilaci, którzy w tym roku ob 
chodzili 50-lecie szczęśliwego 
małżeństwa wychowali pięcio 
ro dzieci, doczekali się 9 wnu 
ków i prawnuka. Jubilat, dłu 
goletni rzemieślnik z branży 
cukierniczej, jak i jego mał­
żonka są wiernymi czytelni­
kami „Głosu” od bez mała 
25 lat. Życzymy im zdrowia 
na wiele, wiele lat. (ino)

Otwarto „Piwnicę Jazzową"
W Studenckim Klubie „Od nowa” zainaugurowała wczo­

raj sw7oją działalność poznańska „Piwnica Jazzowa”. 
Pierwszy wystąpił w niej pianista, organista oraz kompo­
zytor utworów jazzowych i piosenek Krzysztof Sadowski. 
Wraz z perkusistą Grzegorzem Sierłowskim zaprezentowa­
li program, z którym wystąpią na tegorocznym Jazz Jam- 
bore w Warszawie.
Otwarcie w Poznaniu „Piw 

nicy Jazzowej” której celem 
jest prezentacja najlepszych, 
przede wszystkim krajowych, 
zespołów i solistów jazzo­
wych, uznać należy za wyda­
rzenie kulturalne dużej wagi. 
Nie są to pierwsze próby zain 
teresowania społeczeństwa 
poznańskiego muzyką jazzo­
wą. Klub Jazzowy istnieje 
przy „Od nowie” od 1958 r. 
Ale jak dotąd nie zyskał so­
bie dużej popularności. Przy­
czyny tego były różne. Może 
nie odpowiadał słuchaczom do 
bór repertuaru, chociaż klub 
starał się ściągać do siebie 
wielkie sławy jazzowe z za­
granicy (Hank Mobley Nat- 
han Davis, Janesi Kóróssy i 
wielu innych). Może nie wszy 
stkim odpowiadała forma or­
ganizowania „czwartków jaz­
zowych”.

Wydaje się jednak, że pod­
stawową przyczyną takiego 
stanu rzeczy jest to, że w Poz 
naniu brak środowiska jazzo 
wego. Od wielu lat wymienia 
się tu tylko jedno nazwisko 
— Jerzy Milian. Brak nato­
miast ludzi młodych grają­
cych jazz.

Organizatorzy „Piwnicy” 
podjęli się więc ogromnego 
zadania — nie tylko chcą prze

kiej Republiki Demokratycznej — 
(Berlin); 10.55—11.35 — Dla szkół 
— Jeżyk polski dla klas III liceal 
nych i klas XI — Maksym Gorki 
„Jegor Bułytow i inni”: 12—12.20 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze — „Przechowywanie i kon­
serwacja pasz w gospodarstwie”; 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze 
(powt.); 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Matematyka I rok „Wek 
tory” cz. II i „Wektory na płasz­
czyźnie” (Wr.); 16.40 — Dziennik 
TV; 16.50 — Dla dzieci — „Domek 
w lesie” — film prod. NRD: 17.25 
— TV Ekran Młodych; 17.55 — 
„NRD” — Teleturniej z cyklu — 
„Kraj i ludzie”; 18.45 — „Nasz 
morski sasiad” — reportaż; 19.05 
Rozmowa z ambasadorem NRD; 
19.2o Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Klęski i nadzieje” — cz. IV — 
film fab. prod. NRD: 21.40 Pro­
gram rozrywkowy; 22.20 — Zakon 
czenie Dnia NRD; 22.25 — Dzien­
nik; 22.45—23.50 — Politechnika — 
(powt.).

ŚRODA: 10 — „Dramat sumie­
nia” — film z serii „Ścigany”; 
10.55—11.25 — Fizyka kl. VIII — 
„Maszyny budowlane”: 12.45 — 
13.15 — Wychowanie obywatelskie 
kl. VIII — „Przewodniczący Rady 
przyjmuje we wtorki”; 14.25 — 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy 
— „Nierówności” — cz. I i II’, 
16.30 — „Siadami Lenina” — pro 
gram z Moskwy: 17 — Dziennik: 
17.10 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i spółka”; 17.45 — Magazyn ITP; 
17.55 — Film z serii — „Wypra­
wy”; 18.20 — „Takmur”; 18.35 — 
„Spotkania z przyrodą”; 19 — 
„Kilka słów o programie TV”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Dramat sumienia” — film z 
serii „Ścigany”: 20.55 — Magazyn 
„Światowid”: 21.25 — PKF; 21.35 
— Program filmowy: 21.55 — „O 
muzyce mówią...” — program dys 
kusyjny prowadzi red. Bogdan 
Jankowski: 22.30 — Dziennik; 22.50 
—23.55 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzegą prawo -zmiM.

Powitanie beanów
na Politechnice

Studenci pierwszego roku 
Politechniki Poznańskiej zosta 
li gorąco powitani przez uczel 
nianą organizację ZSP. Trzy 
pierwsze dni zajęć, wolne od 
wykładów, zostały zorganizo­
wane przez ZSP z myślą o za­
poznaniu beanów z ich przy­
szłą uczelnią.

Zorganizowano inauguracje 
wydziałowe, na których studen 
ci zapoznali się z władzami wy 
działu i kierownictwami orga­
nizacji młodzieżowych. Odby­
ły się wycieczki autokarowe 
po mieście jak i wycieczki do 
zakładów pracy, w których 
pierwszoroczniacy odbywać bę 
dą praktyki. Zorganizowano 
też wykłady na temat metody 
ki nauczania. Udane i żywioło 
we były również dyskusje z 
przedstawicielami organizacji 
młodzieżowych, na temat do­
świadczeń i spostrzeżeń naby­
tych w czasie trwania studen­
ckich praktyk robotniczych. 
Mieszkańcy domów studen­
ckich spotkali się z przedsta­
wicielami kierownictwa DS- 
ów i rad mieszkańców, gdzie 
dowiedzieli się o prawach i o- 
bowiązkach wynikających z ra 
cji zamieszkania w akademi­
ku.

Wolne wieczory wypełniono 
imprezami w klubach, gdzie 
zaprezentowały się m. in. róż­
ne agendy kulturalne zrzesze­
nia. (map)

konać środowisko do muzyki 
jazzowe/ i tej klasycznej i 
tej współczesnej, lecz także 
marzą z cicha o tym, by zna 
cznie powiększyć kilkuosobo­
wą jak na razie grupę jazzma 
nów. Gospodarze „Piwnicy” 
chcieliby też nawiązać do tra 
dycji najstarszych i jednoczę 
śeie współczesnych klubów 
jazzowych Dlatego proponują 
odwiedzanie „Piwnicy” żarów 
no tym. którzy lubią tańczyć 
jak i tym, którzy tylko słu­
chają jazzu. Równocześnie 
poznańscy jazzmani będą mie 
li możność skonfrontować 
swe siły, ze sławami polskie­
go jazzu. Przewiduje się or­
ganizowanie małych jam-ses 
sions.

„Piwnica” czynna będzie 
każdego miesiąca przez jeden 
tydzień. W tym miesiącu orga 
nizatorzy zapraszają codzien­
nie do 12 bm. w godz. 19—22.

(wn)

Wypowiedź subiektywna
/*> d dłuższego czasu w środowisku fotografów, także amato- 

rów trwa spór na temat roli fotografiki we współczesnej sztu­
ce. Glosy jednej ze stron przemawiają za rozwojem fotoreportażu, 
a więc zdjęć odtwarzających wiernie wydarzenia i fakty. Druga 
strona sprzeciwia się tendencjom do takiego właśnie ogranicza­
nia roli fotografiki. Lansuje ona pogląd, że prawo obywatelstwa 
coraz bardziej zdobywać sobie będzie fotografia kreacyjna, czyli 
tworząca. Przez tę formę pragnie się podkreślić możliwości i na­
wet konieczności dalekiej ingerencji autora w formę wypowiedzi 
indywidualnej. Słowem — sztuka polega na możliwie daleko idą­
cym przetwarzaniu zdjęć, na subiektywnym potraktowaniu tematu. 
Zarazem chodzi o to, by fotografia kreacyjna nie prezentowała 
wyłącznie wartości estetycznych. Powinna ona demonstrować 
sztukę intelektualną, umożliwiać wypowiedź artysty za pomocą 
szerokiego wachlarza nowoczesnych środków wyrazu.

Śladem socjologa Karla Pawki niektórzy fotograficy dochodzą 
do wniosku, że wypowiedź odautorska nie musi bazować na zdję­
ciach wykonanych przez samego autora. Z całym powodzeniem 
można bowiem subiektywne treść/ podłożyć pod zdjęcia wybrane 
z teki innych twórców. Tak postąpi, właśnie Stefan Wojnecki, któ­
rego wystawę pt. „Twarze” eksponuje obecnie salon PTF przy 
ul. Paderewskiego.

Wojnecki wybrał 13 fotogramów różnych — nawet mniej u nos 
znanyc+l - autorów zagranicznych. Wykonał reprodukcje czarno­
białe, a następnie, drogą specjalnych zabiegów nałożył barwy 
odpowiadające w znacznej njierze treściom obrazów. Zarazem 
wyciął -z tak spreparowanych fotogramów twarze, zaopatrując je­
dynie fotogramy w bardzo oryginalne podpisy lub inne subiek­
tywne objaśnienia. W ten sposób powstała specyficzna kolekcja. 
Do każdego bowiem z prezentowanych zdjęć widz — mimo pew­
nych sugestii autora wystawy (nie fotogramów!) — może sobie 
dopowiedzieć własne określenia i treść. Autor wyszedł bowiem 
z założenia że nieważne są twarze. Ważniejsza od nich 
jest treść i forma fotogramu. Twarze możemy sobie doczepiać we­
dług własnej woli, ot tak po prostu — z tłumu znajomych.

Pomysłowe tło ekspozycji stanowi specjalnie przygotowany 
„fresk”. Jest to jak gdyby chodnik, na którym dziesiątki prze­
chodniów odbiły ślady swoich butów.

W ekspozycji Wojneckiego wszystko współgra w należytych 
proporcjach. I może ten rodzaj tworzenia budzić kontrowersyjne 
sądy i opinie. Na pewno jednak taka odautorska wypowiedź 
stanowi poważny krok do wyrobienia w widzu nowego spojrze­
nia na fotografikę i jej miejsce we współczesnej sztuce. Jest 
to wyjście poza dotychczasowe rozumienie roli i zadań fotografii, 
a przede wszystkim wyraźny przeskok ku plastyce, dokumentowa­
nie związków dzisiejszej fotografiki z plastyką.

7-13 październ&a

Dni Książki i Prasy Technicznej
Od 7 do 13 bm. trwać będą tradycyjne już w naszym 

kraju „Dni Książki i Prasy Technicznej”. Z tej okazji, 
wszystkie księgarnię, obok bogatych ekspozycji w witry. 
nach, wyjdą z książkami na ulicę. U „Cegielskiego”, w „Sto 
milu”, „Pomecie”, ZNTK i innych dużych zakładach, przy­
gotowano wystawy książek i czasopism technicznych połą, 
czone ze sprzedażą. Podobnie na uczelniach i w szkołach.
„Dom Książki” pomógł też 

w urządzeniu podobnych eks­
pozycji w7 klubach rolniczych 
na wsi, opracował serwisy in- 
formacyjno-propagandowe dla 
radiowęzłów7, oraz służy porno 
cą w organizowaniu spotkań 
czytelników z autorami ksią­
żek technicznych. Kuratorium 
organizuje konkursy czytelni­
cze dla młodzieży szkół śred­
nich. ZMS — dla młodzieży 
robotniczej. Jak co roku, z a- 
trakcyjnymi imprezami wystą 
pi Liga Obrony Kraju.

W zamyśle organizatorów, 
Wojewódzkiej Komisji Upow 
szechniania Książki i Prasy 
Technicznej przy Oddziale Wo 
jewódzkim NOT w Poznaniu, 
wszystkie imprezy tegorocz­
nych „Dni” mają ukazywać

Imprezy Tygodnia 
Ochrony Przyrody 
Miejski Oddział Ligi Ochro 

ny Przyrody jest największy 
w okręgu poznańskim. Liczy 
on 14 000 młodzieży ze szkół 
różnych typów i 1 700 do­
rosłych. Wszyscy ci członko­
wie zrzeszeni są w 99 kołach 
szkolnych oraz w 40 przyza­
kładowych.

Najbliższy okres — od 8 do 
15 bm. — upłynie w ogni­
wach LOP pod znakiem Ty­
godnia Ochrony Przyrody, ob 
chodzonego w tym roku pod 
hasłem: „Członkowie LOP na 
25-lecie PRL”. Odbędą się za 

! tern w kołach liczne poga­
danki i prelekcje, młodzież 
odbędzie szereg wycieczek.

Sam Oddział Miejski LOP 
urządza z okazji Tygodnia 
wizję terenów zielonych Poz 
nania. Odbędzie się ona 9 
bm., a jej celem jest zazna­
jomienie przedstawicieli śro­
dowiska przyrodniczego i nau 
kowego z planami rozwoju 
zieleni w ramach planu zago 
spodarowania przestrzennego 
miasta. Wizja ma charakter 
zamknięty.

Ponadto odbędzie się spot 
kanie dyskusyjne na temat: 
„Zieleń w planie szczegółowe 
go zagospodarowania śród­
mieścia Poznania”. Referat 
na ten temat wygłosi głów­
ny projektant planu, wyróż­
nionego ostatnio nagrodą I 
stopnia Ministra Budownict­
wa, mgr inż. arch. Święto­
sław Tatarkiewicz, (c)

25-letni dorobek Polski Ludo 
wej w dziedzinie wydawnictw 
technicznych.

Obok tego głównego nurtu 
„Dni”, szczególnie cenną pozy 
cją wystaw, odczytów i fil­
mów mogą stać się książki u_ 
łatwiające zdobycie szerszego 
spojrzenia na problemy zwią­
zane z opracowywaniem pla­
nów rozwoju gospodarki w 
przyszłym 5-leciu.

Warto np. eksponować i o- 
mawiać książkę T. Pietrzkie- 
wicza pt. „Problemy progra­
mowania rozwoju przemysłu”; 
tłumaczoną z rosyjskiego ksią 
żkę G. E. Slesingera pt. „Za­
gadnienia pracy w zarządza­
niu produkcją przemysłową”; 
tłumaczoną z angielskiego ksią 
żkę R. E. Seilera, informującą 
o metodach zarządza­
nia w 117 dużych przed­
siębiorstwach amerykańskich 
i szereg innych cieka­
wych pozycji tego typu, 
wydanych w br. przez polskie 
Wydawnictwo Naukowo-Tech 
niczne. (pch)

Październik
w klubie „Fantom”

Studencki Dyskusyjny Klub Fil 
mowy ..Fantom” zaprasza na spot 
kania filmowe, które rozpoczną 
się dzisiaj, 7 bm„ filmem amery­
kańskim — „Krzyżowy ogień”.

Ponadto w tym miesiącu odbę­
dzie się pokaz premierowego fil­
mu „Struktura kryształu” połą­
czony ze spotkaniem z twórcą 
Krzysztofem Zanussim. Klub nrzy 
pomni też dwa wybitne filmy: 
„Susza” (Brazylia) i „Na los 
szczęścia Baltazarze” (Francja), i

Seanse odbywają sie we wtorki 
o godz. 19.30, a karnety można na 
bywać w kasie kina „Kosmos” od 
godz. 18. (na)

Zmiany w komunikacji 
tramwajowej

W dniu 8 bm. (środa) o godz. 8 
na ul. Grunwaldzkiej zamk'«<<y 
bedzie przejazd z Matejki w Szy­
linga celem podłączenia drugiego 
toru na ul. Grunwaldzkiej. W 
związku z tym do piątku. 10 bm., 
linia autobusowa nr 64 skierowa­
na zostanie od pl. Wyspiańskiego 
przez ul. Wyspiańskiego. Reymon 
ta. Przybyszewskiego i Swierczew 
skiego.

Także 8 bm. o godz. 20 zostanie 
wstrzymany na ul. Grunwaldzkiej 
ruch tramwajowy. Do godz. 23, 
przewóz pasażerów odbywać się 
będzie autobusami od Bałtyku do 
Junikowa i Jugosłowiańskiej. Na 
odcinkach od Przybyszewskiego 
do Junikowa kursować również 
będzie tramwaj. W ruchu noc­
nym kursować będzie jeden auto 
bus od „Bałtyku” do Przybyszew 
skiego, a dalej — do Junikowa P® 
jedzie tramwaj.

W nocy z 7/8 bm. nastąpi wy­
miana drutu sieci napowietrznej 
na odcinku Rynek Wildecki — 
Marchlewskiego. Nocne wozy kur 
sować będą przez ul. Gwardii Lu 
dowej. Wymiana drutu nastąpi 
także w nocy z 8'9 i 9/10 od Ryn­
ku Jeżyckiego do Polnej. W 
związku z tym tramwaj nocny 
kursować będzie do Rynku Jeżyc 
kiego, a do Ogrodu — autobus.

(na)

Przesunięcie koncertów 
zespołu „Breakout“

W związku z nagła choroba so- 
Jistki zespołu „Breakout” Miry 
Kubasińskiej, „Estrada” odwołu­
je imprezy zaplanowane na 
7—8—9 X br. w Domu Kultury 
MO. za co bardzo serdecznie prze 
praszamy. Po zakończeniu kwa­
rantanny zespół przybędzie z Ho* 
landii bezpośrednio do Poznania, 
gdzie imprezy odbędą sie w dn. 
21—22—23 X br. Zaproszenia na 
dn. 7 X — ważne na 21 X br. z 
dn. 8 X — na 22 X z dn. 9 X — 
na 23 X br. Godziny koncertów 
pozostają bez zmian.

D ON O / Z Ą
• Wskutek awarii hamulców na 

ul. Łozowej „Trabant” potrącił 
55-letniego Mariana G.. którego ze 
złamana nogą, oraz obrażeniami 
głowy przewieziono do szpitala.
• Pozostawiona w piwnicy do­

mu przy ul. Dąbrowskiego świeca 
spowodowała pożar. Paliło się 
drzewo i materiał opałowy. O- 
gień ugasiła wezwana Straż.
• Na ul. Krzywoustego, wsku­

tek poślizgu (mokre liście) tram­
waj linii nr 18 zderzył sie z auto­
busem. Ofiar w ludziach nie by­
ło.
• W czasie próby wyprzedza­

nia. na ul. Grochowskiej, autobus 
linii nr 64 zderzył sie z ciężarów­
ką. Pojazdy uległy uszkodzeniu. 
W tych samych okolicznościach, 
na ul. Fredry ..jedynka” zderzyła 
sie z samochodem osobowym. 
Również i w tym wypadku skoń­
czyło sie na uszkodzeniach pojaz-
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